Dziesiątą rocznicę ukazania się dzieła to- 
warzysza Stalina Historia Wszechzwiązkowej 
Parti“ (bolszewików) obchodzą nie tylko 
masy pracujące Związku Radzieckiego. Ob- 
chodzą ja również rewolucyjne siły całego 
świata. Na czym polega historyczne znacze- 
nie tego dzieła? W czym zawiera się wiel- 
kość tej książki? 

W dziele tym x genialną jasnością odzwi=r- 
cledidne Jest olbrzymie doświadczenie WKP 
(b) wzbogacone przez historię trzech rewo- 
lucyj, przez historię bohaterskiej | porywa- 
Jącej miliony ludzi walki o zbudowanie so- 
olaljzmu. 

Wielkość tej książki polegą na tym, że z 
nieodpartą siłą pokazuje ona bezprzykładną 
w dziejach ludzkości, pełną napięcia walkę 
partii, nierozerwalnie związanej z masani Ii 


dowymi 1 mobilizującej te masy do realizacji | 


najgłębszych pragnień milionów ludzi. 

Wielkość tej książki polega na glębokiej 
prawdzie z jaką przedstawia ona najwięk- 
szy przełom w dziejach ludzkości, bowiem. 
Jak pisał Lenin: 

„rewolucji dokonuje się w chwilach szcze 
kólnego nateżenia í napięcia wszystkich 
ludzkich uzdolnień — świadomości woll, 
namiętności, wyobraźni dziesiątków mi- 
llonów pobudzonych przez najbardziej 
ostrą walkę klasową“ (Lenin, tom XXV, 
str, 230). 2 

Dlatego książka ta tak bliska jest I droga 
nie tylko wszystkim ludziom radzieckim ale 
| masom pracującym całego świata, które u 
ważają ją za swoją, za bezcenny oręż w swej 
walce. 

Nie ma bodaj na świecie drugiej książki, 
Któraby w takim stopniu przyczyniała się da 
rozwoju  tdeologiczn milionów Indzi, do 
pogłębienia ich świadomości i dojrzałości po- 
Ktycznej, do ich aktywizowania. 

Szczególnie charakterystyczną cechą tej 
książki jest antydogmatyzm į głęboka wier- 
n zasadom, OQdzwierciedia ona wiernie 
twórczą i śmiałą droge partii Lenina—Stali. 
na, bezcenny wkład Lenina I Stalina do Mie 
ła marksizmu, jego rozwoju 1  poglebienia. 
Jeszcze w sierpniu 1917 r. na VI Zjeździe 
Partii, towarzysz Stalin w kilku zwięzłych 
słowach dał wyraz temu stanowiski 

„Istnieje marksizm dogmatyczny | mark 
sizm twórczy. Ja stoję na gruncie tego 
ostatniego“ (Stalin Dzieła, tom IU 

str. 187) 


© Tem właśnie twórczy, antydogmatyczny 
marksizm, ta właśnie twórcze pomoc ideolo- 
giczna WKP(b) į bezpośrednio towarzysza 
Stalina była szczególnie skutecznym  bodź- 
cem, bodźcem, który pomógł kierowniczym 
kadrom komunistycznych `í robotniczych 
partii krajów demokracji ludowych znalezć 
twórcze rozwiązanie skomplikowanych pro- 
lkemów walki kdnsy róbotniczej w nowych 
warunkach historycznych z uwzględnieniem 
konkretnych warunków 1 historycznych naro 
dowych właściwości, 

— „Trzeba — pisał towarzysz Stalin 
ażeby partia umiała w swejspracy łączyć naj 
większą wiórność zasadom (nie mieszać x sek 
clarstwem), z maksymalną wlęzią | kontaktem 
z masami, (nie mieszać z wleczeniem się w ogo 
nie mas), bez czego partia nie tylko nie może 
uczyć mas, gle nie,może uczyć się u mas, nie 
tylko nie może prowadzić mas | podnosić ich 
do poziomu partii, ale | nie może słuchać 
uważnie głosu mas | odgadywać ich najwięk: 
szych potrzeb, (Stalin — Dzieła, tom VII, 
str. 39), 

Lecz kto pod pretekstem sztucznie wyol- 
brzymionych „specyficznych właściwości naro 
dowych“ uskłował faktycznie hamować walkę 
klasową | „swoją" drogę rozwoju przeciwsta 
wlać generalnej linli walki o socjalizm, wyty 
czonej przez narody Związu Radzieckiego, 
kto nie chciał uznać zasadniczej linij rozwo- 
ju w klerunku socjalizmu, wynikającej z do 
świadczenia WKP(b), ten nieuchronnie stas 


PARYŻ PAP. — Po zakończeniu debaty nad 
protokółem w kweślii zwalczania handlu nar- 
kotykami, komisja spoleczna ONZ przeszła 
do rozpatrywania projektu międzynarodowej 
dekiaracji paw człowieka. Projekt ten~ był 
rozpatrywany na eesji rady gospodarczo - 
społecznej ONZ w lipcu — sierpniu tego ro- 
ku, która jednak nie przyjęła go w sposób 
definitywny przekazując materiały na obecną 
ses ję. 

Dyskusję rozpoczęła Eleonora Rooseyelt, bę 
dąca współautorem projektu, poczym zabiera- 
ło głos szereg mówców, podkreślając w wypo: 
wiedziach braki 1 -hiedostateczność dokumen 
lu, 

Na sobotnim posiedzeniu komisji 
temat projektu głos szef delegacji polskiej— 
minister spraw zagranicznych Zygmunt Mo- 
dzelewski. Przemówienie jego. wyrażające 
punkt widzenia kraju demokracji ludowej, słu 
Chane było z powszechnym zainteresowaniem 

„Rząd polski — oświadczył minister Modza 
+ lewski traktował od samego początku zas 
gadnienie praw czlowieka z należytą uwagą 
wstosunkowując «ię pozytywnie nawet do naj 
mniejszych osiągnięć Narodów  Zjednoczo* 


zabrał na 


PARYŻ (PAP). — Oddziały armi Markosa 
w wyniku zwycięskiego ataku zajęły miejsco- 
wość Leptokaria po złamaniu oporu przeciw- 
nika. Artyleria oddziałów demokratycznych 
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. 


czał się na antyleninowskie pozycje, ten nie- 
uchronnie staczał się do obozu wroga. 

Świadczy o tym najlepiej zbrodnicza dzia” 
łalność frakcji Tita w Komunistycznej Partii 
Jugosławii, Nie ulega wątpliwości, że z dnia 
na dzień narastają nowe fakty, które niewąt 
pliwie otworzą oczy terroryzowanym, oszuka 
nym i błądzącym jeszcze komunistom Jugo- 
sławii, 

Niębezpieczeństwo takich ideologicznych 
wypaezeñ jest rezultatem przenikania do sze- 
reów partii obcych | wrogich ideolog!cznie 
wpływów. Z takim niębezpieczeństwem ze- 
tknęła się ostatnio PPR, z  niedczpieczeń- 
stwem tym groźniejszym, że nosicielem pra 
wicowego i  nacjonalistycznego odchylenia 
był ówezesny sekretarz generalny partii tow, 
Gomułka, 

Sierpniowe Plenum KC PPR, które w spo- 
sób najbardziej zdecydowany odparło te an- 
typartyjne zakusy, było największym wyda- 
rzeniem w historii naszej partil, Jeśli Polska 
Partia Robotniczą potrafiła zawczasu ujaw- 
nić prawicowe 1 nacjonalistyczne odchylenie, 
wypowiedzieć mu bezwee'edną walkę 1 prze 
zwyciężyć je, to było ta możliwe diutego, że 
podstawowe kadry naszej Partil kierowały 
się przebogatym doświadczeniem WKP (b), 
że wzorem dla nich byla niezłomność WKP 
(b) w walce przeciwko wszeikim próbom 
zniekształcenia marksizmu — leninizmu, w 
walce o ideową i organizacyjną jedność sze- 


ostrzeliwała przez dłuższy czas miasto Kasto- 


prowadzi rokowania w 


WARSZAWA (PAP). — W da, 2.10. br. przy 
jechała do Warszawy 13-osobowa delegacja 
duńska w celu zawarcia nowej umowy han: 
dlowei polska-du in 1949. Delegaci 


Nasz artykuł osiągnął pożądany skutek 


Tow. Gołygowska o 


Opublikowany przez nas kilka dni temu 
trtykuł o jednej z pionierek ruchu wielowar- 
miatowców į czołowej robotnicy przemysłu 
bawełnianego nie minął bez echa. 2 

Tow, Gołygowska, która. jak pisaliśmy 


tnajdowała się wraz z córkami w fatalnych | nowe mieszkanie, składające 


warunkach mieszkaniowych. 


otrzymała na 


trzymała mieszkanie 


j moss. decyzji Cent, Zarządu Przemysłu Włó- 
| kienniczego mieszkanie w noworemontowa- 


nych domach na Stokach 


| -W dniu wczorajszym tow. Gołygowska prze 


objęła w posiadanie swe 
się z pokoju 
z kuchnia + =aovatrzone we wszelkie wygody, 


| prowadziła się i 


regów partyjnych. 


nych í ich organów w tej tak ważnej | zara: 
zem wzniosłej dziedzinie, 

Współczesne ustawodawstwo polskie w peł 
ni realizuje zasadę równouprawnienia, usuwa 
jąc wszelkie formy jakiejkolwiek dyskrymina? 
cji, Już Manifest Polskiego Komitetu Wyzwo- 
lenia Narodowego 22 lipca 1944 r. proklamo- 
wa) „równość wszystkich obywateli, bez Tóż- 
nicy rasy, wyznania I narodowości, wolność 
organizacji politycznych, zawodowych, prasy 
I sumienia”, 

Następne akty mego rządu poszły w tym 
samym kierunku gwarantując wolność osobi: 
ślą, prawo do własności, prawo zrzeszania się 


wolność i równouprawnienie wyznań religij 
nych, wolność badań naukowych, prawo do 
pracy i wypoczynku, bezpłatnego nauczania 


ochronę życia rodzinnego. Ze wszystkich tych 
uprawnień korzysta każdy obywatel Rzeczypos 
politej w równej mierze bez jakiejkolwiek for 
my dyskryminacji bez względu na swoją naro 
dowość, pochodzenie, rasę, kolor skóry, wy- 
kształcenie, pozycją społeczną, wyznanie itp. 

W ten sposób prawo nasze nie tylko pro- 
klamuje równość pod wzgledem rasy, narodo- 
wośći lub koloru skóry, ale wyraźnie. bierze 


|Ożywione walki w Grecji 


ria Oddziały kawalerii wojsk gemokratycz- 
nych zaatakowały siły nieprzyjacielskie i zmu 
siły je do odwrotu na wyżynie Solades. 
Oddziały partyzanckie dokonały szeregu sa 
botaży na linii kolejowej Verrla — Skidra, 


Duńska delegacja w Warszawie 


sprawie nowej umowy 


handlowej z Polską 


duńskiej przewodniczy p. E, Blechingberg, dy- 
rekłor w duńskim ministerstwie Spraw Zagra: 
nicznych, 

Delegację na dworcu 
ciele ministerstwa Przemysłu i Handlu, Naro 
dowega Banku Polskiego ajaz Centrali We: 
glowej. W godzinach przedpoludniowych prze 
wodniczący delegacji duńskiej wraz z duń: 
skim posłem w Warszawie, minisitem pelno- 
mocnym p. Wilhelmem Eickhoffem przyjęty 
został przez wiceministra Grosstalda, 

Rokowania handlowe polsko-duńskie roz 
poczną się w poniedziałek w dn. 4 paździer- 
nika. 

Przewodniczącym delegacji polskiej 
minister pełnomocny- Antoni Roman. 


powitali przedstawi 


będzie 


A WEJ, LECZ TRZ 


, która uczy walczyć i zwyciężać 


Partia naszą nie potrafilaby przezwycię: 
żyć prawicowego i nacjonallstycznego odchy- 
lenia, gdyby jej podstawowe kadry nie da- 
żyły do tego, by doświadczenie polskiego ru 
chu robotnićzego pogłębić przez poznanie 
i przyswojenie sofie doświadczenia WRP (b), 
grzez poznanie dzieł Lenina į Stalina, gdyby 
nie wydhowywały się na stalinowskim „Krót 
kim Kursie Historii WKP (b)”, 

Z bogatego arsenału, w jaki „Krótki Kura 


| Historii“ uzbraja kadry rewolucyjne krajów 


demokracji ludowłej, należy szczególnie pod“ 
kreślić kilka stwierdzeń, które właśnie” dzi- 
siaj stanowią wskazania programowe dla re- 
wolucyjnej działalności partii  komanistycz- 
nych | robotniczych, „Jeżoli rozwój dokony- 
wa się na drodze ujawniania się sprzeczne 
ści wewnętrznych, na drodze ścierania się — 
ną gruncie tych sprzeczności — sił przeciw- 
stawnych w celu przezwzeiuton a tych sprze 
czności, to rzecz jasna, że walka klasowa pro 
letariatu jest zjawiskiem zupełnie natural- 
nym i nieuniknionym. A zatem nie naieży 
zacierać sprzeczności ustroju kapitalistyczne- 
ko, lecz trzeba je ulawatać t wyświallać, 

NIE NALEŻY TŁUMIĆ WALKI KLASO- 
EBA JĄ DOPROWADZAĆ 
DO KOŃCA". („Krótką Kurs“, wyd, polskie, 
Moskwa, 1945, str 119—120). 

"Tą zasadą kierowała się nasza Partia wy- 
stępując z całą stanowczością przeciw opor- 
tunistom, którzy dążyli właśnie nie do wy- 


(Ciaq dalszy nà str. 2:81) 


Tamaxa yB ooo zo il amana S ES o OOS a I) 


Polska - wzorem swobód ob 


Przemówieńie ministra Modzelewskiego na Komisji Spolecznej ONZ 


ywatelskich 


w obronę tych, którzy materialnie mogą oka- 
zać się słabszymi | przez to słać się objektem 
prześladowań 

Í Zwracam na to uwagę, gdyż w wielu kro- 
jach wzniosłe deklaracje pozostają bez ład- 
nych. sankcji materialnych 1 dlatego nie, posia 
dają efektywnego znaczenia, Chcialbym przy 
tej sposobności przypomnieć również, że w 
Polsce karze wieloletniego więzienia podlega 


len, kto podżega do agresywnej wojny. 

Zwracam na to szczególną uwagę, ponieważ 
nie możemy mówić o prawach człowieka bez 
zagwarantowania mu prawa pokojowej pracy. 
Jeśli powinno być karane podżeganie do na- 
tuszania nietykalności cielesnej jednego cz 
wieka, tym bardziej taka deklaracja fak ta, 
którą omawiamy, winna przewidywać conoj` 
mniej kategoryczny zakaz propagowania woj- 
ny agresywnej jako środka regulowania sto- 
sunków międgynarodowych, 

Jak wynika” ztego wszystkiego co powie: 
działem, nasze osiągnięcia przewyższają o wie 
le propozycje zawarte w leżącym przed- nami 
dokumencie. Nam ten dokument już nie wy- 
starcza, Tę znaczne postępy w rozwoju spraw 
ludzkich Í realne gwarancje ich wykonywa: 
nia stały się możliwe, ponieważ w Polsce do- 
szły do rządu sily prawdziwej demokracji, po- 
nieważ zniknęła różnica pomiędzy ludem, a 
wyrażającym jego interesy rządem. poniewod 
Lincoln mówił — a my realizujemy slowa: 
„rzad ludu przez lud dła ludu”. 

Mając ten fakt na uwadze cądzę, że poważ. 
ne ustosunkowanie się do problemu praw luda 
kich wymaga nie abstrakcyjnych deklaracji i 
oderwania się od rzeczywistości dnia dzisiej 
szego, ale wręcz przeciwnie — wymaga ona 
konkretnego powiązania praw jednostki z jel 
obowiązkami, konkretnego pawiqzanta aspekti 
prawnego z Hem ekonomiczno + socjalnym, 
konkretnego powiązania proponowanej deklara 
cji z konkreinym wyborem pomiedzy siłami 
wolny, reakcji i ucisku, a siłami pokoju, por 
stępu Í wolności. Trwałe decyzje, które ode- 
grały swą rolę zawsze były podejmowane na 
gruncie istniejącej rzeczywistości — wszystkie 
inne przeszły do historii jako dokumenty pa- 
pierowe, gdvż z abstrakcji nic poza fikcją po+ 
wstać nie może. 


Statek „Lech“ zatonął 


KOPENHAGA (PAP), — Z Kopenhagi do- 
noszą, że polski statek frachtowy „Lech" 
wpadł w pobliżu Darser Ort na minę, która 


przy, e 
że 


lozji wyrządziła tak znaczne szkody 
Lech” 'szybko zatonął 

32 osoby załogi oraz B pasażerów, w tym 
dwoje dzieci, uratowano i przetransportowa- 


no do Gjedser, „Lech" był w drodze z Gdyni 
do Londynu. 


s s 
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Książka, która uczy 
wałczyć i zwyciężać 
(Dalszy ciąg ze strony 1-04). 


świetiania, lecz do tłumienia walki klasowej, 
którzy usiiowąli tamować walki 


Krajowy Zjazd Twa Przyjaźni Polsko Radzieckiej 


rozpoczął swe obrady we Wrocławiu 


WROCŁAW PAP. W dniu wczorajszym we 


o ogranicza | Wrocławiu rozpoczął swe obrady drugi Kra- 


nie i wypieranie elementów kapitalstycznych|jowy Zjazd Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 


szczególnie na wsi, x 

Parila nasza, kładąc fundamenty pod budo 
wą Socj 
„„BOCJALIZMU BUDOWAĆ BEZ CHŁOP 
STWA NIE MOŻNA TAK SAMO JAK CHŁOP 
STWO NIE MOŻE WYBRNĄĆ Z NĘDZY 
BEZ PROLETARIATU. (Stalin — Dzieła, 
tem VIII, str, 82), 

„Krótki Kurs Historii WEP <b)" jest prze- 
nikntęty duchem glębokiego internacjonaliz- 
mu poczuciera nierozerwalnej wspólnoty in- 
teresów kraju-socjalizmu i mas pracujących 
całego świata, Doświadczenie wojny narodów 
Europy przeciw niemieckiemu  faszyzmowi, 
wyzwoleńcza rola bohaterskiej Armii Radziec 
Klej jeszcze bardziej poglebily poczycte tej 
wspólnoty historycznych losów wszystkich 
marodów miłujących pokój oraz  nierozer- 
walng łączność ich losów ze wzrostem sił 1 
potęgi Związku Radzieckiego. 

Doświadczenie ostatnich- powojennych. lat 
1 agresywna polityka imperializmu amerykań- 
sklego, dążącego do unicestwienia suweren- 
ności narodów europejskich, CORAZ BATI 
DZIEJ UMĄCNIAJĄ WIĘZY BRATÉRSTWA 
I NIEROZERWALNEJ ŁĄCZNOŚCI IDEOLO. 
GICZNEJ MIĘDZY KRAJAMI DEMOKRA- 
*CJI LUDOWEJ A ZSRR, 


Ostatnie miesiące stanowiły dla Polskiej 
fartli Robotniczej szkołę pogłębionej samo- 
krytyki, Kierownictwo Parti przyznało rów- 
nież samokrytycznie niedocenianie ogromne- 
go znaczenia wychowawczego, jakie ma dla 
szkolenia partyjnego „Krótki Kurs Historii 
WKP (b)*, Dlatego też, wkraczając zdecydo- 
wanie na drogę wychowania nie tylko ak» 
tywu ale 1 całej partii w duchu marksizmu- 
leninizmu, KO Polskiej Partil Robotniczej 
powziął uchwałę odnośnie nowego wydania 
„Krótkiego Kursu Historii WKP W)* w ję 
zyku polskim, wprowadzenia we wszystkich 
szkołach partyjnych specjalnego kursu histo- 
ri WKP (b), jak również wydanła ow je- 
zyku polskim w ciągu najbl'żezych Jat wszys 
kich dzieł Lenina i Stalina, $ 

Wzrost aktywności, jaki na skutek uchwał 
Plenum KC PPR, nastąpił w szeregach í w 
całej polskiej klasie rohotniczej, świadczy © 
tym, że partla w walce z prawicowym i nacja 
nalistycznym odchyleniem umaonia swą więź 
z masami — tym nie wyczerpanym źródłem 
lej siły, że wkroczyła na staszną drogę od- 
powiadającą dążeniom | nadziejom najszer- 
srych' mas ludowych. Pamiętamy" słowa Le- 
nina; „W MASIE LUDOWEJ JESTEŚMY 
PRZECIEŻ WSZYSCY KROPLĄ W MORZU 
1 RZĄDZIĆ MOŻEMY WTEDY TYLKO, KIE 
DY TRAFNIE WYRAŻAMY TO, CO TKWI 
W ŚWIADOMOŚCI LUDU" (Lenin — tom 
XXVII, sir. 256). 

Ażeby z honorem spelnić to wielkle zada- 
nie, aby nidustannie wzmacniać więź z ma- 
sami i uczyć się u mas ludowych, trzeba 
urbrolć się w doświndczenie WKP (b), trzeba, 
aby millony członków partii uczyły się stall- 
nowskiego „Krótkiego Kursu Historii WKP 
(b), 

Pomoże to kadrom partyjnym wszystkich 
krajów gleboko 1 twórczo zrozumieć rewolu- 
cyjne doświadczenia swojej klasy 1 poprowa- 
dzić swe narody do socjalizmu. 

JARUB GERMAN 


cznej Polski, pamięta o tym, #e| cyjną domu Okręgowej Komisji 


Radzieckiej, 

O godz. 9-ej rano obszerną salę konferen: 
Związków 
Zawodowych wypełniają liczne delegacje | 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
z całego kraju | delegacje z zagranicy. | 

Ściany sali dekorują hasła, „Niezłomny so, 
jusz polsko-radziecki, to walka o trwały po- 
kój", „Niech żyje Wódz Narodów ZSRR, wiel 
ki przyjaciel Polski Generalisstmus Stalin“ 
„Niech żyje niezłomny przewodnik w walce 
a wyzwolenie, o wolność i demokrację Prezy- 
deni Bolesław Bierut", „Niech Żyje klasa r 
botnicza Polski — przodująca siła dem»kra- 
cji ludowej, niezachwiany rzecznik sojuszu 
1 przyjaźni z ZSRR”. ć 

Zjazd zagaja prezes Towarzystwa minister 
Świątkowski witając przedstawicieli rządu, 
ambasady radzieckiej w Polsce, licznie przy* 
byłych delegatów partii politycznych, Zw, 
Zawodowych, organizacji społecznych i mło 
dzieżowych przedstawicieli nauki i kultury, 
przodowników i przodownie pracy i delega- 
tów z zagranicy. 

Zebraliśmy się tu — rozpoczyna mfhister 
Świątkowski na doroczny  statutowy 
zjazd krajowy delegatów, aby w ogniu dysku 
sji pogłębić i wzmocnić ideologię naszej orga 
nizacji, uczynić ją silną, zarówno liczebnie jak 
ideologicznie, pogłębiając równocześnie w 
naszych masach członkowskich świadomość 
wagi, 1 znaczenia jedynie słusznej linii polity 
cznej jaką reprezentuje odrodzońa Rzeczypo 
spolitą Polska, budując trwały most przyja” 
śni polsko-radzieckiej, jako jedyną z najlep- 
szych rękojmi wolności i swobodnego rozwo- 
ju spoleczno-gospodarczego naszego narodu, 
Zebraliśmy się tu, aby zamanifestować serde 
czny stosunek narodu polskiego do narodu 


radzieckiego, aby podkreślić znaczenie wspól- 
nej pracy į walki dla międzynarodowego obo 
zu pokoju, wolyości i niepodległości naro- 
dów na których czele kraczy_ Opromieniony 
chwałą |-sympatią Związek Radziecki, 
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Bevin. wraca do Londynu 


LONDYN (PAP). — Agencja Reutera donor 


sł, iż minister epraw zagranicznych Wielkiej 
Brytanii, Bevin wrata we wtorek do Londynu, 
gdzie zabawi około 3 tygodni, 


Przyczyna, dla której minister Bevin opusz- 
Cza sesję Zgromądzenia Generalnego ONZ, nie 
została wymieniona, 


Abdullah uwięził muftiege Jerozolimy 


Kłótnie między państwami arabskimi przybierają na sile 


LONDYN (PAP). — Jak donosi agencja Reu 
tera, powołująca się na dobrze poinformowa* 
ne żródła, Dźdmal el Husseini, multi Jerazoli- 
my, a obecnie minister spraw zagranicznych 
nowostworzonego urabsklego rządu Palestyny, 
został iiwięziony w Ammanie przez króla Ab- 
dullaha, 


Husseini przybył do Ammanu w celu ury-| w łonie Ligi Arabskie 
a BLI PRAWA AAE dad pd 


ia od króla Abdullaha uznania nowego a- 
iego rządu w Palestynie, 

Uwięzienie Husseiniego jest wynikiem 
śprzeczności, iatniejących w łonie Ligi Arab. 
skiej w sprawie Palestyny, Utworzenie nowe- 
go rządu arabskiągo w Palestynie spotkało 
się z sprzeciwem króla Abdullaha, który uwa- 
ża Husseini'ego za ASA rozłamu i sporów 


Milicjanci otrzymają nowe mundury 


koloru stalowego — 

WARSZAWY (PAP). — 9 października br. 

w dniu święta czwartej rocznicy powstania 

Milicji Obywatelskiej wszyscy funkcjonariu: 

sze M. O, otrzymają nowe mundury Koloru 
stalowego.  - ¿ 


w dniu Święta MO 

Dzięki pozytywnemu  ustosunkowaniu się 
Ministerotwa Przemysłu ( Handlu aras dzięki 
temu, że polski przemysł włókienniczy wyko- 
nal zamówienie na czna, wszyscy funkcjona- 
rlusze MO w dniu 9.10. wystąpią w:nowych 


mundurac. A 


Katastrofałna drożyzna we Francji 


PARYŻ PAP. — Jak już podaliśmy, cena 
węgla we Francji została podniesiona o 22 
proc, elektryczności o 19.5 proc, gazu o 25 


spodarczą, gdyż ludność wobec zbliżającej się 
zimy. nia będzię mogła podołać wydatkom naj 
bardziej koniecznym. Podwyżka cen dotyczy 


Pelegacja włoskich związków zawodowych 


przybyła z wizytą do 

W dniu wczorajszym przybyła do Łodzi 7- 
osobowa delegacja włoskich Związków Zawo: 
dowych, pówitana na dworcu Kaliskim przez 
przedstawicieli OKZZ z tow. tow. Gradeckim, 
Spychałą í Piwowarską na czele. W ekłąd de- 
lagacji włoskiej wchodzą: poseł Berto: Sanni- 
lo — sekretarz Rady Zakładowej trustu che 
micznego, Montecatini Giacomo  Raltano — 
członek Zarządu Głównego Związku Zawado- 
wego Pracowników Przemysłu Włókiennicza” 


go; Bbo Rulz — członek Rady Zakładowej, ra 


| 


kladów „Ansaldo” w Genui, Brnestó Rossi — 
członek Rady Zakładowej zakładów. „Olio” 
w Genui, Secondo Perone — członek Rady Za 
kładowaj. fabryki „Fiat“, Gactano Piluscio — 
cnłonak Rady Zakładowej fabryki ,Marelli” w 
pa WO RCI d at a ea 


Bogacz wiejski 


włókniarzy łódzkich 


Mediolanie 1 Alfonso Gatto — poqta 1 dziane 
nikarz Delegacji towarzyszył przedślawiciel 
KCZZ low. Franczyk. 

Gościa włoscy odwiedzili eledzibę łódzkiej 
OKZZ, gdzie przewodniczący taw. Widawski 
zapoznał ich z pracą poszczególnych związków 
zawodowych w okręgu łódzkim i jej wynika- 
mi, zwracając szczególną uwagę na sirukiwię. 


organizacyjną Zw. Zawodowego Włókn.arzy, 
Następnie związkowcy włoscy udali ei da 
Państw. Zakładów Przemysłu Bawetnionego 


Nr. t. Na terenie zakładów delegac! zwiodzi+ 
ll wszystkie działy produkcji tkanin bawotnia- 
nych, *żywo interesując się wszelkimi unowo- 
cześnieniami technicznymi, nieznanymi dotych 
czs wh Wloszech. 


- sabotażysta 


skazany na karę dożywotniego więzienia 


WROCŁAW, (PAP), — Rejonowy Sąd Woj- 
skowy we Wrocławiu na sesji wyjazdowej w 
Zgorzelcu rozpatrzył sprawę Stanisława Opa: 
sali, z wykształcenia agronoma, oskarżonego 
o sabotaż gospodarczy I nadużycia w powie- 
rzonym jego kierownictwu państwowym mo- 
lątku ziemskim, 

Stanisław Opasała będąc właścicielem go: 
spodarstwa rolnego w m. Dłużyna Dolna, ob: 
jął jednocześnie funkcją kierownika ośrodka 
oświaty rolniczej w tej samej miejscowości i 
świadomie obniżał zdolności produkcyjne ma: 
jątku ośrodka przez niedbałą uprawę roli 1 
celowe zostawianie ugorów. Oskarżony wszy” 
stkie otrzymane z urzędu ziemskiego subwen: 
cje i przydzinły na zagospodarowanie ośrodka 
zużywał przeda wszystkim na potrzeby wła: 


snego gospodarstwa. 

Powołani przez sąd biegli "stwierdzili, że 
straty poniesione przez Państwo na skutek sa- 
hotażowej gospodarki Opasali wynoszą około 
25 miliona złotych. 

Sąd biorąc pod uwagę świadomie szkodliwe 
działanie oskarżonego, skazał Opasalę na ka: 
rę dożywotniego więzienia. 


| kódź 
i oczekuje 


proc, Wzrosł cen uważa się za Katastrofą go. 


bowlem najbardziej elementarnych artykułów. 

Podwyżka cen węgla, elektrycmości £ gazu 
pociągnie za sobą ceny artykułów przemyało- 
wych, W kołach gospodarczych podaje alę, że 
ceny materiałów teketylnych wzrosną o 13 
proc. mydła o 12 proc, szkła o 18 proc, ce- 
mentu o 16 proc, cegieł o 12 proc, nawozów 
sztucznych o 25 proc. 


Lud francuski 
do ministra Wyszyńskiego 


PARYŻ PAP. — W Rouen odbył się masowy 
wlec, w którym wzięło udział 10 tys. osób. 
Zebranie było poświęconą obecnej sytuacji 
międzynarodowej, Na zebraniu tym postano: 
włono jednogłośnie skierować do min. Wy: 
szyńskiego depeszę, zawierającą calkowite po 
parcie propozycji radzieckich w sprawie roz- 
brojenia. 


CYRKU Nr2, 


Rozkład francuskiej 


partii socjalistycznej 
PARYŻ PAP. — Dzienniki donoszą © licz- 
nych wystąpieniach z SFIO. Deputowany so- 
cjalistyczny Senegalu, Senghor oświadczył 
dziennikarzom, że postanowił opuścić SFIO. 
Przystąpił on 'do grupy niezależnych depuło« 
wanych Francji zamorskiej, Grupa ta ma cha: 
rakter lewicowy. 
Sekretarz prowincjonalnego oddziału SFIO, 
Crouy przystąpił do partil komunistycznej, po 
clągając za sobą innych członków SFIO. 


SĘ 


jerzy Korwin 


45) 


Zabójstwo Waldemara Gliicka | 


. — Właśnie, Tak twietdzą koledzy z Za- 
kladu Medycyny Sądowej, ale mogę zape- 
wnić, że serce miał zmarły bardzo silne, fe- 
nomenalne wprost, Jestem więc tą opinią 
zdziwiony i zaskoczony. Wierucki jednak 
podał w swoim opowiadaniu szczegóły 
śmierci, które w znącznym stopniu opinię 
tę potwierdzają. Mówił mianowicie, że, gdy 
usłyszał dwa suche strzały rewolwerowe 
i gdy z powrotem stanął na progu gabine- 
tu, Glueck czas jeszcze jakiś odwrócony był 
do niego tyłem, nim runął nagle na podło- 
ge. Strzały, jak stwierdza sekcja, nie były 
jednak śmiertelne i Glueck mógł z odniesio 
nymi ranami mimo krwawienia wybiec z ga 
binetu i alarmować w dalszym ciągu, chyba 
że w międzyczasie poniósłby śnierć z ręki 
*Wieruckiego. Jeśli mimo powierzchowności 
ran dyrektor zmarł tak nagle, wniosek stąd 
jasny, że zgon ten nastąpił z innej przy- 
czyny. Nasuwa się najzupełniej ńaturalne 
przypuszczenie, że odmówiło mu posłuszeń- 
stwa właśnie samo serce, to jest jedyny lo- 
giczny wniosek i właśnie z tym wnioskiem 
nie mogę się pogodzić. 

— Dlaczego, skoro wyjaśnia okoliczno 
ści śmierci i znajduie w dodatku pewne 


uzasadnienie w stanie zwłok — dopytywał 
się tym rażem sędzia Nosek. 

— Gluęck nie tylko nigdy na serce nie 
cierpiał, ale nie był również nerwowy, nie 
podlegał trwogom, a więc mało miał danych 
na 'to,, aby zakończyć swój żywot gwałto- 
wnym atakiem serca. 

= To w takim razie niech pan odda do 
analizy zaskrzepłą krew zmarłego, możę na 
tej drodze uzyskamy jakieś dodatkowe in-' 
formacje — poradził jeszcze Nosek i zamy- 
Ślił się, a po chwili powiedział, — Pierwszy 
raz mam istotnie da czynienia z taką spra- 
wą, gdzie po strzałach pada na ziemię trup. 
człowieka, ale czowiek ten umiera sobie w 
międzyczasie na jedną z naturalnych chorób 
uniewinniając znacznym stopniu zama- 
chowca, Sprawa ta jest zbyt skomplikowa- 


na, aby była prawdziwa. W tym jest jesz- 


cze coś wiącej, i 

— Nie twierdzilem przecież, że atak ser- 
ca był u Waldemara Gluecka wypadkiem na 
turalnym, wprost przeciwnie. Jestem nim 
w najwyższym stopniu zdumiony. Sądzę 
też, że dyrektor mógł być otruty — stwier- 
dził doktór, czym wywołał nową konster- 
nacje 


PUY 


— Otruty? To przecież sekcja musiałaby 
fakt taki natychmiast wykazać! — zapro- 
testował wtedy naiwnie sierżant Hennert: 

— Niekoniecznie. Istnieje trucizna bardzo 
trudna do wykrycia w organizmie, atakują- 
ca wyłącznie serce, Używaną jest przez 
agencje szpiegowskie i prawdopodobnie wy 
naleziona została w Anglii lub Niemczech 
do usuwania z widowni politycznej niewy- 
godnych osób bez wywoływania rozgłosu 
i skandalu. Lekarz stwierdza zgon na atak 
serca i jeśli nie istnieją żadne podejrzane 
okoliczności tego zgonu, nawet mu -przez 
myśl nie przejdzie, że ma do czynienia ze 
zbrodnią. Nie jest wykluczone właśnie, że 
Glueck zginął w ten sam sposób. To tłuma- 
czyłoby wiele. Trucizna ta nie działa bo- 
wiem nagle, raczej zawsze powoli i to po pe 
wnym upływie czasu, aby śmierć wygląda- 
la naturalnie, W naszym wypadku jednak 
towarzyszyły jej tragiczne okoliczności 
istąd wypływają moje podejrzenia. Już 
rano, gdy poraz pierwszy obejrzałem tru- 
pa, miałem wątpliwoścł, czy dyrektor 
Glneck umarł z powodu odniesionych przez 
niego ran postrzałowych, prosiłem więc ró 
wnież o dokonanie analizy krwi, — Zwra- 
£ając się zaś specjalnie do Noska w zakoń- 
czeniu swych wyjaśnień zapytał, — Dla- 
czego pan wspomniał o analizie krwi, czy 
| zna pan działanie tej trucizny? Y 


— Mialem już w swaj praktyce trzy wy- 
*padki 'otrucia cardiabellum, jak popular- 


š < 


nie nazywają tę truciznę w sferach leka- 
rzy — przyznał się Nosek, — Wszystkie te 
jednak wypadki zdarzały się wśród szpic- 
gów, nie pojmuję więc, skąd ta trucizna 
dotarła do znajomych Gluecka? 


— Kobiety potrafią zdobyć każdą truci- 
zno odpowiedział wtedy YHennert.. 
Przekonany był bowiem, ża trucizna jest 
'przede wszystkim bronią kobiety. 


— Nie rozumiem pana! wykrzykni 
prokurator, — Mów pan jaśniej! — Zwró- 
cit się do niega Brzozowski, 


«Prawie że się wtedy wyzadał, ale w osta- 
A chwili. zdołał właściwą swą myśl za- 
ait. 

Przecież już dawno powinniśmy przypu- 
Ścić, że jedna z licznych ofiar dyrektora 
Gluecka, któraś poprostu z uwiedzionych 
przez niego kobiet zechciała go otruć i uży- 
ła do tego cardiabellum. 

— Myśli pan? — Nie dowierza tym sło- 
wom prokurator, — Wprowadza pan trze- 
cią juź osobę lub raczej cały zespół osób, 
jak wynika bowiem z zeznań, Gluecj nie ską 
pił sobie romansów, a nie rozwikłaliśmy 
jeszcze udziału w zbrodni Wieruckiego 
i Korca, Jeśli nawet Wierucki odpada, to 
pozostaje Kore i niewyjaśnione dotąd taje- 
|mnicze strzały, które jednak do zmarłego od 
dano, I teraz to cardiabellum, czy nie pró- 


bujemy czasem sami zbyt komplikować 
całej tei sprawy? d c. m 
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Rozpoczynamy bitwę: 


O 


B: trzy lata temu na I Zjeździe Polskiej 
Partii Robotniczej wysunięte zostało hasło: 
stworzenia milionowej partii mas pracujących. 
Wówczas, w końcu 1945 roku, było jeszcze 
wielu sceptyków, którym to hasło wydawało 
ðe nieziszczalnym marzeniem. Ludziom tym 
dwoiły i troiły się w oczach siły wroga kla- 
sowego, zdawało im się że wpływy Mikolaj- 
<zyka i innych reakcyjnych ośrodków są prze 
możne, niezwyciężebe. Ale hojowe kadry na- 
szej Partii Wierzyły niezachwianie w siłę, w 
niezłomną moc naszych słusznych haseł. 

RZECZYWISTOŚĆ potwierdziła słuszność 
qaszych przewidywań, Partia nasza śmiało szła 
do ataku na wroga, prawadząc milionowe rze- 
$ze ludzi pracy w mieście i na wsi od jednej 
bitwy do drugiej, od zwycięstwa do zwyci 
stwa. W trakcie tej walki coraz wyżej pod: 
nosiia się świadomość polityczna i spoleczna, 
<oraz bardziej rosło doświadczenie mas ludo- 
wych. Rósł aulorytet Polskiej Partii Robotn 
<zej, krzepła wiara ludu w słuszność naszej 
drogi, W miarę tego coraz bardziej rosły i sza 
regi naszej Parli. Najlepsi ludzie klasy zobot: 
niczej, czołowe zasiępy inteligencji pracują: 
cej, dziesiątki tysiący proletariuszy i półpro- 
letariuszy wiejskich, najbardziej świadoma 
warstwy blednych i średnich chłopów zasila: 
ly Karne szeregi PPR. 

POTĘŻNY wzrost liczebny Partii jest natu- 
minym wynikiem wzrostu jej roli | autory» 
tetu w masach ludowych. Ale w miarę wto- 
stu roli Partii, jej wagi gatunkowej w kraju, 
musiały coraz bardziej wzrastać wymagania, 
jakie wobec czlonka PPR wysuwały masy pra 
cujące i jakia sama Partia musiała wysuwać 
wobec swoich członków, 

CZY MOŻEMY jednak powiedzieć, że wszy- 

scy bez wyjątku czionkowie Partii są na wy- 
sokości zadania, że wszyscy jednakowo po: 
<zuwają się do odpowiedzialności, jaka na 
mich ciąży? Niestety, nie. Do naszej Partii, ja: 
ko do stronnictwa rządzącego, dostały się bo: 
wiem elementy obce klasowo. Prześlizgnęły 
mię do Partii jednostki, których zamiarem było 
wykorzystanie legitymacji peperowskiej dla 
własnych korzyści, Obecnie, kiedy po uchwa- 
łach lipcowego i sierpniowego Plenum naslą- 
piło wzmożenie czujności w Partii, sposirze- 
gemy się, że mamy w naszym gronie pars: 
we owce, różnych kombinatorów i spekulan: 
tów, łapownńków i szabrowników. Mocno za- 
<nwaszczone są nasze organizacje na wsi, Raz 
po raz sygnalizują o wypadkach, kiedy na 
czele kół, czy nawet gminnych komitetów sto- 
ją bogacze wiejscy i kupcy. Co gorsza, do na: 
szych organizacji przeniknęli poszczególni lu- 
dzie z mocno obciążoną przeszłością, byli dzia 
łacze burżuazyjnych í faszystowskich partii, sa 
natorzy i endecy, uprawiający dziś w Partii 
szowiniatyczną propagandę, ezerzący antypań- 
stwowe Í antyradzieckie łgarstwa, 
. TRZEBA przyznać, że nie byliśmy dość u- 
ważni i czujni, nie przestrzegaliśmy statuto- 
wych przepisów o przyjmowaniu członków, 
traktowaliśmy to często jako czczą formal. 
mość, nie badaliśmy przeszłości zgłaszających 
się do Parti. Nasze komitety miejskie i po: 
wiatowe nie czuwały nad składem socjalnym 
organizacji partyjnych, nie regulowały napły: 
WU nowych członków z punktu widzenia ich 
klasowego pochodzenia | przynależności. Za- 
miedbania te były rezultatem osłabienia po: 
czucia zaostrzającej się walki klasowej, braku 
Krytyki 1 gamokrytki, niedostatecznej znajo: 
mości nauki leninizmu o` partii nowego typu, 
będącej awangardą klasy robotniczej. W chwi 
li obecnej, kiedy stoimy wobec faktu dalsze- 
go zaostrzania się walki klasowej, sprawa czy 
stości naszych szeregów nabiera wagi szcze- 
gólnej, 

MUSIMY w krótkim czasie, jeszcze przed 
zjednoczeniem jak najdokładniej uwolnić Par 
tę od wszelkich obcych i niepożądanych ele- 
mentów, musimy grupiownie oczyścić Partię 
1 zamaskowanych wrogów | dywersantów, ze 
Modziej i marnotrawców dobra społecznego, 
Ze spekulantów i szabrowników, ze wszelkie. 

lo ródzaju wyzyskiwaczy, z Karierowiczów £ 
apowników. 

MUSIMY również usunąć z naszych szere- 
gów ludzi zdemoralizowanych, nałogowych pi- 
jaków i lych, którzy swym niemoralnym po- 
flępowaniem w życiu prywatnym budzą doka- 
ła zgorszenie, szkodząc dobremu imieniu Par- 
fi Nie możemy również pozostawić w Partii 
tych, którzy złośliwie łamią dyscynline par- 
tyina 1 służbową, ludzi, którzy sabotują współ 
zawodnictwo pracy, k 

PRZYSTĘPUJĄC do nezyszczania &ñereqów 
Partii z elementów obcych, musimy zadanie to 
tealizować w oporciu o Szeroką masę człon- 
kowska, przede wszystkim zaś o koło partyj- 
ne. W dołtychczasywej praktyce popelniali- 
śmy często błąd, który polegał na tym, że ko- 
mitety partyjne (powiałowe, miejskie, dzielni- 
cowe) wydajały kogoś % Parlii bez stawiania 
— A a 


WYCIECZKA CZECHOSŁOW ACKICH 
PRACOWNIKÓW  ADMINISTRACYJNYCH 
TECHNICZNYCH 1 ROBOTNIKÓW ROLNYCH 
PRZYBYŁA DO POLSKI 
Do Cieszyna przybyła z Pragi S4-osobowa 
wycieczka czechosłowackich pracowników ad 


skieGo, 


sprawy na zebraniu organizacj, do której 
wykluczony należał, Członkowie Partii nie 
mogli wskutek tego przedyskutować sprawy. 
wyciągnąć z niej należytych wniosków. 

NIE WOLNO pominąć również i tego mo: 
mentu, że komitety powiatowe mogly. się nie- 
raz w swych decyzjach mylić, zostawiając w 
Parti kogo w istocie: należałoby wydalić, lub 
odwrotnie — wydalając kogoś nazbyt po: 
chopnie bez zasięgnięcia opinii koła, Na nie- 
dawnym aktywie gminnym w Biigoraju komi- 
tet powiatowy ożnaimił, że wydalony z Partif 
komisarz ziemeki, Dąbrowski, został ponownie 
yjęty pod warunkiem, że swą pracą wyka: 
że, że mie ma zamiaru zamazywać różnic kla 
sowych na wsi. Jak dalece nieprzemyślany 
był ten krok komitetu powiatowego może 
świadczyć fakt, że przemawiając na tej samej 
naradzie Dąbrowski powtórzył znaną bajeczkę 


bogaczy wiejskich, jakoby na wsi byli „tyka | sabte w pełni wagę spr 
żebracy | lenfuchy, którzy zazdroszczą pracu: | dzialność, jaka na nich 


czystość szeregów partyjnych — 
aktywną rolę kół partyjnych i masy członkowskiej 


jącym i zamożnym”. Aktywiści gminni opo- 
wiedzieli sporo faktów, świadczących o ści 
słym powiązaniu Dąbrowskiego z bogaczami, 
Gdyby komitet powiatowy zasięgnął w po* 
rę opinii dołowych organizacji partyjnych, nie 
doszłoby do biędnej uchwały o przywróceniu 
Dąbrowskiego w prawach członkowskich 
AKCJA oczyszczania szeregów partyjnych 
od elementów ohcych 1 niepożądanych jest o~ 
czywiście sprawą wymagającą od wszystkich 
ogniw partyjnych wielkiego poczucia odpo- 
wiedzialności. Trzeba się tu wystrzegać fal. 
szywych lub pochopnych króków, czuwać, by 
na bieg tej lub Innej sprawy nie mogły mieć 
jakiegokolwiek wpływu czyjeś osobiste pora- 


chunki, 

Q CAŁKOWITYM powodzeniu akcji zade- 
cydują nasze koła partyjne, ich aktyw zwlasa 
cza, pod warunkiem jednak, że uświadomią 
i wielką odpowie? 
ży. 


Osiągnięcia 
ojczyzny socjalizmu 
Sukcesy radzieckiej 5-latki 
Przemysł Moskwy i jej okolic wypełnił cał- 
kowicie swój plan produkcji, wyznaczony na 
sierpień. Przemysł samej Moskwy uzyskał nad 
wyżkę w wysokości 11,6 proc, a przemysł jej 
okolic —_10,2 proc. W porównaniu z tym ea- 
mym okresem r. 1947, produkcja przemysło< 
wa Moskwy zwiększyła eję o 25 proc, a pro- 
dukcja terenów, położonych w pobliżu stolicy 
ZSRR — o 29 proc. Przemysłami, które praco-' 
wały najowocniej okazały się: górniczy, che- 
miczny, elektryczny, samochodowy, maszyno- 
wy (maszyn rolniczych, transportowych i ci 

kich), tekstylny, oraz lekki, 

W zakładach przemysłów moskiewskich 
wzmożone zostało także współzawodnictwo o 
dalsze zmniejszenie kosztów produkcji, pod. 
niesienie wydajności pracy, oraz ekonomiczne 
gospodarowanie surowcami, opałem i energią 
elektryczną. Robotnicy, technicy i urzędnicy 
wspomnianych przemysłów postawili sobie za 
cel uzyskanie nadwyżki wartości 2 miliardów 


rubli | wykonanie przed czasem planu na trze 
|ci rok pięciolatki, 


UCZENI ZSRR GOŚĆMI ŁODZI 


Przebieg pobytu historyków radzieckich w naszym mieście 


Robotnicza Łódź gościła w «wych murach 
dwóch przedstawicieli nauki radzieckiej, zna: 
nych historyków — współpracownika Akade- 
mil Nauk ZSRR, autora szeregu prac z zakre- 
su historii i archeologii wschodnich Słowian, 
badacza zagadnień słowiańskich prof, Piotra 
Tretiakowa oraz naukowego współpracownika 
Akademii Nauk prof. Iwana Udalcowa. Profe- 
sor Udalcow. jest znanym specjalistą w zakre- 
sie, historii Słowian zachodnich. Szczególną n- 
wagę zwracają na siebie jego prace, badające 
przebieg rewolucji w 1848 roku na terenie 
ziem słowiańskich. Uczeni radzieccy przybyli 
do Łodzi na zaproszenie Łódzkiego Uniwersy- 
tetu, po uprzednim zwiedzeniu szeregu ośrod: 


Brali również u- 
Wroclawiu 


ków naukowych w Polsce. 
dział w niedawno odbytym we 
Kongresie Historyków, 

Przyjęcie hisloryków radzieckich w naszym 
mieście miało niezwykle serdeczny charakter, 
pogłębiający węzły szczerej przyjażni i wspól 
pracy między światem nauki polskiej a ra: 
dzieckiej, Po przybyciu uczeni radzieccy +o- 
stali powitani przez przedstawicieli Uniwersy- 
tetu Prorektora tow. prof. Jakubowskiego, o- 
Taz prof. Łukaszewicza, Gości radzieckich po- 
wiłano takže z ramienia Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej 1 Komitetu Miejskie- 
go PPR, Po spożyciu śniadania, goście radziec 
cy udali się do zakładów PZPB Nr 1 (dawniej 


KE PASEK 


Przed konferencją aktywu PPS w Łodzi 


Chowanie głowy w piasek 
Pojednawstwo — io kapitulacja wobec prawicy 


Pod tym tytułem czytamy we wczorajszym 
„Kurierze Popularnym” artykuł wstępny pió- 
ra tow. red, Antoniego Pokorskiego. 

W najbliższą środę zbierze się aktyw łódz 
kiej organizacji PPS. Aktyw ten musi posia- 
dać dla naszej organizacji takie samo histo 
ryczne znaczenie, jak obrady Rady Naczel- 
nej dla całej PPS. Uchwały tej Rady zasłużą 
sobie bowiem na miano historyczne tylko 
wtedy, jeżeli najmniejszy ośrodek organiza: 
cyjny Partii przystąpi do ich rzetelnego wy- 
konania, 

Relerat tow. Cyrankiewicza, rezolucja Ra- 
dy Naczelnej | deklaracja CKW PPS, liczne 
wypowledzi członków CKW zostały opubli- 
kowane w prasie, stały się tym samym do- 
stepne Każdemu członkowi Partii, Zawiera: 
ją one dokładnie przepracowane sformuło: 
wania ideologiczne i wskazania organizacy) 
ne. Nie ma w nich niedopowiedzeń czy dwu 
znaczności. Wsparci na tym wielkim dorob- 
ku Rady Naczelnej musimy w organizacji 
łódzkiej przystąpić do konkretnych decyzji, 
do rozstrzygnięć tak samo niedwuznacznych, 
jak niedwuznaczne są wskazania władz cen- 
iralnych 

— «twierdza na wstępie tow. Pokorski. 

W pełni zgadzając się z tymi wywodami — 
dla ilustracji ich pragniemy przytoczyć fakty 
z narady slołecznego aktywu PPS, narady, 
która właśnie przystąpiła do  niedwuznacz: 
nych, konkretnych rozstrzygnięć. 

Z organizacji stołecznej PPS usunięci zo- 
stali: Jagiełło Władysław, Tułodziecki Wa- 
claw, Moskiel Jan, Cendrowski, Palacz, Gora, 
Wolmar, Rudka, Gruszka, Najduk, Kowalew- 
ski, Lepianka, Wejmar, Sent, Czubek, Rotkie- 
wicz, Dąbrowski Leon, Majewski, Storek 
Pniewski, Srebrnogor0, oraz 60 właścicieli 
sklepów, cukierni, fabrykantów — jednym 
słowem, element obcy klasowo. 

W dalszym ciągu swego artykulu tow. red. 
Pokorski słusznie stwierdza, że z różnych po- 
wodów łódzka organizacja PPS 

nie zdołała dotychczas przezwyciężyć — po 
usunięciu z sekretariału wojewódzkiego tow. 

Wachowicza — ideologicznych i organiza- 

cyjnych wpływów prawicy. Bardzo wamiym 

czynnikiem, który wpłynął na ten stan jest 
istniejąca w naszej organizacji skłonność 
do pojednawstwa, do zamazywania i klaj- 
strowania różnie istniejących między rewo- 
lucyjno-marksistowską postawą, a prawico- 
wośćiq, reformiamem i oporłunizmem 
araz przypomina słowa deklaracji CKW mô 
wiące o szkodliwości pojednawstwa. 

Zesławmy teraz — w przededniu aklywu 
te slormułowania z sytuacją istniejącą w 
łódzkiej organizacji. Przejrzyjmy. dokładnie 
szeregi partyjne, a szczególnie szeregi ak- 


tvwistów ma 


cyjnych i zapytajmy szczerze: w stosunku 
do kogo należy zastosować słowa Deklara- 
cji, Gdziekolwiek dostrzeżemy niebezpiecż 
ny objaw pojednawstwa, zajmimy słuszne 
dyklowane interesem Partii i całej klasy ro: 
botniczej stanowisko. Mówmy o tym kry» 
tycznie i samokzyłycznie, nie osłaniajmy te- 
go rodzaju faktów rzekomą troską o stan ot 
ganizacyjny, czy „koleżeńską troską" o lo 
sy prawicowców. 

1 dalej: 

Pojednawstwo rodzi groźna dla ruchu ro- 
bolniczego zjawisko dwulicowości, zakłama* 
nia, siedzenia na dwu stołkach. Taki stan 
deprawuje ludzi, wynaturza Ich moralnie, 
spycha ich do roll agentów wrogiej nam 
sprawy. Koleżeńskość w słosunku do pra- 
wicowców Jest najgorszą krzywdą wyrząę 
dzaną Partii, która w przededniu zjednocze- 
nia klasy robotniczej, w warunkach wzmo- 
żonej walki o socjalizm — musi jak oka 
w glowie strzec czystości własnych szere- 
gów. 

W dalszym ciągu tow. Pokoreki 
tłumaczy, że 

należy mieć pełne zaufanie do sił żywot: 
nych klasy robotniczej. To nieprawdą, że 
prawicowcy, np. przewodniczący Rady 
Grodzkiej z Pabianic — tow. Luboński Teo- 
dor, czy przew. Powiatowej Rady Partyjnej 
w Łęczycy, tow. Baraniak Józef, są nieza” 
stąpieni. Zasób wyzwolonych w pełni sił re- 
wolucyjnych tkwiący w klasie robotniczej 
jest dostatecznie wielki. Mało — to właśnie 
usunięcie prawicowca, który pęłał te siły, 
który je celowo tiamsil, będzie ożywczym 
zjawiskiem wyzwalającym nowe możliwo- 
ści działalności organizacyjnej. 

Deklaracja CKW PPS o przejawach po- 
jednawstwa mówi jako o „cenirystowskiej 
dążności da godzenia wszystkich”. Akływ 
łódzkiej organizacji spełni swą rolę, jeżeli 
zdoła całkowicie przezwyciężyć te centry- 
stowskie skłonności, jężejł zrealizuje na na- 
szym terenie jedno z najważniejszych wska- 
zań deklaracji CKW PPS, które brzmi: „Tyl- 
ko jawna walka przeciwko prawicy, tylko 
ujawnienie przed całą Partią nosicieli 1 
przedstawicieli prawicowych koncepcji, tyl- 
ko zastosowanie wobec nich konkretnych 
wniosków organizacyjnych może wychować 
w duchu marksizmu-leninizmu najszersze 
masy członkowskie, może zaharłować kadry 
Partii”, 

My ze swej strony pragniemy dodać: wie- 
rzymy, że łódzki aktyw PPS wykona zadania 
wysunięte przed łódzką organizacją PPS przez 
uchwały Rady Naczelnej i potrafi oczyścić 
organizację łódzką z prawicowych elementów 


dowodnie 


różnych szczeblach oraaniza- 1 zwalczyć oojednawstwo: 


Scheibler) celem zwiedzenia fabryki i zapo- 
znania się z łódzkim światem pracy. 

Na terenie fabryki uczonych radzieckich w 
imieniu załogi robotniczej powitała przodow* 
nica pracy, tow. Bronisława Świtoniak, sekre- 
tarz dzielnicy fabrycznej, tow. Kaczmarek, ge- 
kretarz Komitetu Fabrycznego, tow. Śliwiński, 
oraz przedstawiciele dyrekcji i Rady Zakłado* 
wej. Po serdecznym przywitaniu udano się do 
hal fabrycznych. Goście radzieccy żywo inte: 
resowali się życiem i pracą fabryki, słuchając 
fachowych wyjaśnień kierowników poszcze- 
gólnych oddziałów. 

Po zwiedzeniu warsztatów pracy udano „się 
do przedszkola i żłobka, 

Po zmianie, na terenie świetlicy mastąpiło 
spotkanie robolników z naukowcami radzlec- 
kim. Spotkanie to odbyło się w niezwykle 
serdecznej atmosferze,  lchnącej szczerym, 
niekiamanym uczuciem. 

Przybyłych gości tłumnie zebrani robotni: 
cy powilali żywiołowymi okrzykami, wzno: 
szonymi na cześć Związku Radzieckiego, towal) 
rzysza Stalina, nauki radzieckiej, oraz tow. 
Bieruta. Przodownicy pracy, tow. low. W. Pol- 
zawicz i C. Fronc wręczyli uczonym w imie- 
niu roholników zakladu piękne wiązanki czers 
wonych kwiatów, 

W imieniu załogi fabrycznej gości powitał 
low. Kaczmarek, przemawiali również — przo+ 
downica pracy tow, Świtoniakowa i sekretarz 
tów. Śliwiński. Niemilknącą burzą oklasków, 
gorącymi okrzykami na cześć przybyłych ro- 
botnicy dali wyraz swym szczerym uczuciom 
w stosunku do przedstawicieli nauki radziec* 
klej oraz ich wielkiego kraju. Robociarz przę: 
dzalni, tow, Kopacki w swoim krótkim, ezeze: 
gólnie serdecznym przemówieniu prosił gości 
radzieckich w imieniu wszystkich robotników 
Zakładu o przekazanie robotnikom radzieckim 
serdecznych pozdrowień od ich polskich współ 
towarzyszy pracy. 

Następnie zabrał glos prof. Udałcow, który 
podkreślił, 14 w czacie krótkiego, 12-dniowe- 
go pobytu na terenie Polski historyków ra: 
dzieckich szczególnie uderzyły dwa momenty: 
ogrom zniszczeń wojennych, oraz rozmiary Í 
rozmach robót, związanych z odbudową kraju. 
Te cechy są wspólne dla radzieckich i pol- 
skich ludzi pracy. 

„Po powrocie do swego kraju — powiedział 
prof. Udalcow — opowiemy naszym robotni+ 
kom o tym, z jakim zapałem pracują nad od 
budową swego pięknego kraju ich polscy tg- 
warzysze — robotnicy Warszawy, Wrocławia 
i Łodzi, Piękne tradycje proletariatu czerwo- 
nej Łodzi znane są i cenione przez radzieckie 
rzesze pracujące”, 

Po przemówieniu prof. Udalcowa prof. Tre- 
tlakow w krótkich, lecz mocnych i niezwyki 
gorących slowach podkreślił znaczenie Łodzi 
Í przodującą rolę jej proletariatu w dziejach 
wspólnych walk robotnika polskiego i rosyj 
skiego ze wspólnym wrogiem — caratem, 

— Pochodzę z okręgów włókienniczych z 
nad Wołgi — powiedział Tretiakow — dlate. 
go właśnie bliskie mi są sprawy włókniarzy, 
znam je i rozumiem. Wiem dobrze, iż włók: 
niarze radzieccy uważają łódzkich włókniarzy 
polskich za członków jednej, wielkiej rodzi* 
ny robotniczej, bo dobrze pamiętają o wspól: 
nych, krwawych walkach w pamiętnych las 
tach 1904 — 5 roku, bo dobrze wiedzą, iż łódz- 
cy robotnicy żyją tymi samymi ideałami, któ: 
rymi żyją robołnicy radzieccy, oraz robotnicy 
całego świata. W imieniu naszych włókniarzy 
radzieckich przekazuję wam serdeczne, szcze” 
te, robociarskie pozdrowienia! 

Następnie w auli uniwersyteckiej odbył sią 
odczyt na temat „Podstawowych zagadnień hi- 
storii ZSRR”, który wygłosił prof, Tretiakow: 
Szczelnie zapełniona sala w wielkim skupieniu 
wysłuchała niezwykle treściwie i pięknie w 
jętego zobrazowania podstawowych wytycz: 
nych historii radzieckiej, które naszkicował 
prof, Tretiakow w swym wyczerpującym í cia 
kawym referacie, W imieniu zebranych prele 
gentowi serdecznie podziękował Rektor prof. 
Kotarbiński. 

Po jednodniowym póbycie w Łodzi, uczęni 
radzieccy udali się do Wrocławia, gdzie we- 
zmą udział w toczących się obecnie obradach 
Zjazdu Krajowego Towarzystwa Przyjaźni Pole 
sko-Radzieckiej, now.) 
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Wędrujemu ulicami Łodzi 


Przebudowa licznych arterii komunikacyjnych śródmieścia i peryferii 


Roboty na ulicach Traugutta, Kilińskiego, Stalina, Wschodniej i Stodol 


mej 


Poszerzanie jezdni oraz chodników — Pasy zieleni — Regulac'a terenów 


Remonty. To magiczne słowo tak mocno 
zawiadnęjo zainteresowaniami łodzian, że 
zdają się ani spostrzegać, iż coś się jeszcze w 
mieście dzieje poza naprawą dziurawych da- 
chów i wymianą walących się stropów. 

A jednak dzieje się | to bardzo wiele. Za 
równo na ulicach śródmieścia, jak I na pery- 
feriach, 

Przejdźmy się więc po kolei ulicami, na 
których w tej chwili prowadzone są intep 
sywne prace nad przebudową Í rozszerze- 
niem zhyt wąskich arterii, 

Zaczn jmy ad śródmieścia, 

Ul. Traugutta na swym odcinku od Sien- 
kiewicza do Kilińskiego jest w trakcie grun- 
townych „napraw*,. Przebudowa skrzyżowania 
tej ulicy z ul. Sienkiewicza da w rezultacie 
poszerzenie jezdni i chodników, dotychczas 
zbyt wąskich wobec ożywionego na tej tra* 
sie ruchu przechodn'ów, śpieszących z dwor 
ca | na dworzec, Skrzyżowanie to zyska nie 
tylko pod względem wygody, ale | eo do este 
tycznego wyglądu przez zazielenienie pasów 
ziemi, leżących między chodnikami a ślepy-. 
mi ścianami okolicznych domów, Poza tym 
cała połudn'owa strona ulicy Traugutta, za- 
budowana szpetnymi szopami í płotami, zo- 
stała cofnięta o blisko 10 metrów, z czego 
jezdnia zyska 8 metry szerokości, reszta przy 
padnie chodnikom i pasom zieleni, 


Idziemy dalej, Plac przed gmachem Związ 
ków Zawodowych zabrukowano już kostką 
bazaltową, a w przyszłości na jego osi zosta 
nie przebita ulica, biegnąca od ul. Daszyń- 
sk ego do ul. Narutowicza i równolegle do ul. 
Sienkiew cza. 

Zasięg obecnych robót obejmuje również 
drugą ważną ulicę śródmieścia — Kilińskie- 
go. 

Na jej odcinku od Południowej do Kamien- 
nej zakończono już budowę poszerzonej jezd 
ni. Obecnie pozostaje tylko ułożenie chodni- 
ków í zazielenienie leżacych wzdłuż pasów 
ziemi, Poszerzenie ul. Kilińskiego od Składo- 
wej do Daszyńskiego częściowo mamy już 
poza sobą. Wyburzono płoty — zawalidrogi, 
1 obecnie jedyną - przeszkodę do przeprowa- 
dzenia regulacji stanowią trzy budynki: dom 
na rogu Składowej i Kilińskiego, budynek 
kspedycji towarowej oraz ogromna budowla 
przy rogu Daszyńskiego, 

Nad rozwiązaniem tego niełatwego proble 
mu głowią się nasi inżynierowie uważając, że 
Jedynym wyjściem byłoby urządzenie nie: 
zbędnych pode!eni, 

Jedną z najbardziej ruchliwych przecznic 
Kilińskiego jest ullea Stalina, Przebudowa 
jej na odcinku od Targowej do Wodnej jest 
w pełnym toku, Przechodzień spostrzeże tu 
przesunięte lnie tramwajowe, na nowo wy- 
dzielone torowiska szerokości 8-miu metro: 
wej, po obu stronach których biegną jezdnie 
szerokości 7-metrowej każda. Na tym nie 
skończy się jednak przebudowa tej ulicy, 
przybierające) stopniowo aż do jej końca a 
więc do torów kolei obwodowej, wygląd 
arterii reprezentacyjnej, Przy robotach nie 
Pk slę bez koniecznych wyburzeń, 

którym ulegnie najpierw niepozorny domek 
przy rogu Wodnej, o którego rozbiórkę trwa 
ją w tej chwili pertraktacje. 

Wydostaiemy się ze śródmieścia | skręca” 
my w ullce Wschodulą, 

Na dużym jej odcinku od ul, Północnej do 
ul; Wojska Polskiego rośnie nam niemal w 
oczach nasyp, którym ulica Wschodnia blec 
będzie w dalszym ciągu nad rzeką Łódką. 
Korzyści tego ccenią przede wszystkim- kie- 
rowcy pojazdów, dotychczas zmuszani do na: 
głych zjazdów z dołu | do góry. 

W dalszym ciągu nowo przebity odcinek 
Wschodniej łagodnym łukiem ominie tyly 
odbudowanych hal targowych, by w końcu 
póprzez owród parafininy połaczyć sie z ulicą 
Wojska Polsk'eqo, Równolegle tu biegnąca 
w niewielkiej odległości ulica Wniborska od 
Północnej do Wschodniej zostanie najpraw- 
donodobniej zlikwidowana, a wylot kończą: 
cej się tu ulicy Jakuba przedłużony zostanie 
do ul, Wschodniej 

W odległości kilku set metrów od prac po 
rządkowych na ul, Wschodniej ukończono 
przebudowę ml. Stodolnianej, gdzie uwage 
zwraca nówa granitowa jezdnia, dochodząca 
do Lutamierskiej, 

Na tym nie kończy ślę jednak gruntowna 
—F-—O 


Z Kolegum Zarządu Miejskiego 


Pisaliśmy już w swoim czasie o tym, że w 
najbliższym czasie powstaną dwa nowe ośrod 
ki muzyczne dla młodzieży robotniczej, przy 
Ul. Limanowskiego 25 | Rzgowskiej 25. Na 
piątkowym posiedzeniu Kolegium Zarządu 
Miejskiego, Miejski Wydział Kultury í Sztu- 
ki, upowaźniono do uruchomienia w roku 
szkolnym 48-49 w ramach akcji upowszech- 
nian'a muzyki obu powyższych ośrodków. 

Na tymże posiedzeniu omówiono sprawę 
oddania robotniczemu towarzystwu sporto- 
wemu „Widzew“ da użytkowania na czas nie 
określony części gruntów na Księżym Mły- 
nie o powierzchni 6 ba 7014 m kw, Ostatecz 
na decyzja w tej sprawie zapadnie na naj- 
bliższym posiedzeniu Miejskiej Rady Narodo 
wej. 


Z INSTYTUTU NAUK, ORGANIZACJI 

Insytut Naukowy Organizacji | Kierow- 
nictwa uruchamia wyższe Studium Nauk, 
Organizacji oraz Studium Księgowości i Pla 
nowania Finansowego. Zanisv Biat-kywska 
187 godz. 17 — 20. 


przebudowa tej ulicy. Główną jej usterkę 
stanowi silny spadek przy przejściu most 
kiem przez rzekę Łódkę, W tym więc miej- 
scu ul, Stodolniańa zostanie podniesiona A, 7 
metr, co znakomicie polepszy warunki I 
nikacyjne, Projekt dalszego, na rok pi SĘ 
przewidzianego przebicia tej ulicy aż do ul. 


Zaopatrzenie Łodzi na okres zimowy w 
warzywa jest sprawą pilną i ważną, Dla! 
go też Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
już obecnie zakontraktowała za pośredniet- 
wem Centrali Ogrodniczej poważne ilości 
warzyw i owoców, które zimą sprzedawane 
beda w spółdzielczych sklępach detaliez- 
nych, 


Przed kiem długa kolejka. Przy kasie 
toczy się formalna bójka o zdobycie biletu. 
Niestety w pewnym momencie kasierka wy- 
wiesza  karteć: lakonicznej treści 
„Wszystkie miejsc wysprzedane“, 
Jednocześnie, jak spod ziemi, wyrastają z 
strony „podejrzani osubnicy, 
usłużnie wykrzy 

„Filety! Bilety! Bil ckil“ Komu pierw- 
sze miejsce? — proszę bardzo — 300 zł. 
sztuka”, 

Tranzakcja dokonana, osobnik posiadu- 
jąc widać większe zapasy oddala się í znów 
słyszymy „bilety! bileciki! bileciki". 

Długo jakoś nie mogliśmy się doczekać | š: 
zlikwidowania tego handlu. Dopiero w 
ostatni piątek Okręgowy Zarząd Kin w po- 
rozumieniu z Komisją Specjalną i z pomocą 
Komendy MO zabrał się do porządków. 
w wyniku przeprowadzonej obławy przed 

dwoma kinami „Bałtyk* i Włókniarz” 
aresztowano szereg zawodowych handlarzy 
biletami. Są to: Walędzki Józef, Piotrkow 
ska 118, Lange Zbigniew. Szczęśliwa 12, 
Haręża Feliks. Łąkowa 12, Kratz Walde- 
mar. Piotrkowska 19. Czernik Zdzisław. 


W dniu wczorajszym w ogródku „Tivoli* 
przy ulicy Daszyńskiego odbyło się otwar- 
cie jesienńego pokazu kwiatów, warzyw i 
owoców, zorganizowanego przez Zrzeszenie 
Ogrodnicze Związku Samopomocy Chłop- 
skiej Wielkiej Łodzi i powiatu łódzkiego. 
Na otwarciu zgromadzili się licznie czlonko 
wie zrzeszenia, producenci- rolnicy oraz re- 
prezentanci organizacji gospodarczych wo- 
jewództwa łódzkiego. Na otwarciu wystawy 
przemawiali: prezes Związku Samopomocy 
Chłopskiej ob. inż. Jan Kawezak, reprezen 
tant Centrali Zrzeszeń Ogrodniczych oh 
Girdwoyń, prezes Zrzeszenia KREW 
inż. Kopczyński, craz tow. Andrzejak. któ- 
ry w imieniu prezydenta tow. Stawińs! 
dokonał otwarcia wystawy. 

Podkreślić należy, że wystawa we 
kich działach, które _reprezentuj 


jest 
obesłana niezwykle obficie i bogato. Wy- 
stawcami są: Zrzeszenia plantatorów kwia- 
tów i plantatorów warzyw przy Związku 
Samopomocy Chłopskiej. Wydział Plantacji 


Zarządu Miejskiego, Szkoła Wvższa Go- 
spodarstwa Wiejskiego maj. „Gospodarz 
i inni. Towarzystwo Ogródków Działko- 
wych w swym pawilonie demonstruje swó, 
dotychczasowy dorobek, Stacja Ochro! 
Roślin przedstawia szereg ciekawych eksp 
natów. Spółdzielnia Ogrodnicza wystawia 
szereg nasion, preparatów i narzędzi ogrod- 
niczych, Specjalne stoisko warzywnicze 
posiadają drobni rolnicy, plantatorzy wa- 
rzyw. Bogato reprezentowany jest na wy- 
stawie dział szkółek, 


Na podkreślenie zasługuje fakt, że pro- 
ducenci warzyw i kwiatów wystanili na 
wystawie nie jako indywidualni wytwórcy, 


lecz prezentuja swói dorobek zbiorowo w n 


Zgierskiej uczyni ze Stodołnianej arterię prze 
p lotową, 

| Na powyższych pracach nie wyczerpują 
się obecne roboty porządkowe | drogowe, 
Prowadzone są one też na lak ważnym dla 


naszego miasta odeinku, jaklm jest szosa 
Warszawska. Szezep. 
Kopaczka 


atletka 


Przy prowadzonych obec- 
nie robotach regulacy|- 
nych w Łodzi wielką po- 
mocą jest mechaniczra 
kopaczka, która w ciągu 
8 godzin wydobywa i od 
rzuca na odległość 100 m 
— 500 m sześc. ziemi. 

Prowadzący tę maszynę 


Nr ZTL 


W tę š z pourotera 


„Gwiazdy w „Bałtyku ” 


Posesja przy ul. Narutowicza 20 jest 
chyba najbardziej „rozrywkową“ nieri- 
chomością w całej Łodzi. Mieści się tu: 
Filharmonia i „Klub pracowniczy“ (7) 
i klub bilardowy i wielkie kino „Bał- 
tyk". Filharmonią ma wejście od ulicy, 
„Klub pracowniczy“ — też zresztą lo- 
kal ten nas nie interesuje: nie jest by- 
najmniej przeznaczony dla pracujących, 
nie jest nawet dla nich — dostępny), do 
klubu biłardowego prowadzi wejście z 
bramy, a do kina „Bałtyk — przez 
podwórze. 

Chodzi nam właśnie o to podwórze. 
Że to, w rzeczy samej, nie — podwó- 
rże, a jakiś fantastyczny Śmietnik. Pa- 
piery, ogryzki, niedopałki, w dni dźdży- 
ste — błocko do kostek, kałuże ścieko- 
we,, ponadto — zbiornica odpadków bu- 
dowlanych; porozrzucany gruz i „złom! 
żelazny, 

— Byłem wczoraj w „Bałtyku”, zwie- 
rzał się niedawno koledze jakiś kinoman 
w tramwaju. 

— No, i co? Hayworth to gwiazda, 
co? 

— Nie — odparł ponuro kinoman — 


mechanik Marian Birski 
otrzymał za ub. miesiąc 
premię w kwocie 6 tys. zł, 


Sprawa przechowywania warzyw i owor 
ców na zimę połączona jest z posiadaniem 
odpowiednich magazynów i piwnic. PSS 
dołożyła więc wszelkich starań, by przygo” 
tować pomieszczenie na zakupione warzy= 
wa, Na ten cel zostaną zużytkowane maga- 
zyny Spółdzielni Pracowników Miejskich 
oraz szereg  wydzierżawionych piwnic, 


Handiarze hilętami kinowymi w potrzasku 


I na nich przyszła „kolejka” 


KK 39 i Kamarski Władysław, Zachod- 
nią 3 
Obławy na handlarzy biletami odbywać 
się będą częściej. Przy tej Few nadmienić 
Ji do odpowiedzialności pociągnięci 
będą nie tylko sprzedający, ale również ku- 
puiacv bilety. (5) 


Akcja rozprowadzania kartofli po przez 
punkty zsypu PSS-u rozwija się bardzo do- 
brza, Od dnia 27 bm, w trzech punktach 

przedaży półhurtowej ludność miejska wy- 
kupiła około 60 wazonów ziemniaków, Aże- 
by usprawnić zaopatrzenie ludności, i to 


Gwiazdy zobaczyłem dopiero na podwó- 
rzu kinowym, kiedym się potknął w 
ciemnościach o jakąś rurę żelazną i wy- 
mąłem z całej siły nosem o ziemi 


WARZYWA NA ZIME 


Powszechna Spółdzielnia Spożywców gromadzi zapasy ! 


Część zakontraktowanych warzyw będzie 
magazynowana w Łodzi, część zań zostanie 
zakopcowana u producentów i te znajdą się 
na rynku łódzkim wczesną wiosną. Prze- 
widuje sie, że do Łodzi będzie na okres zi- 
my po przez agendy PSS-u dostarczone 250 
ton jabłek, 300 ton cebuli, 150 ton bura- 
ków ćwiktowych, 20 ton włoskiej kapusty, 
20 ton pietruszki, 180 ton marchwi i po 50 
tysięcy sztuk porów Í selerów, We własnych 
kiszarniach PSS przygotowuje na zimę 600 
ton kapusty kiszonej. Jest to ilość o 60. 
procent większa od dotychczas przygotowy 
wanych na zimę zapasów tego artykułu. 
Zaopatrzenie wszystkich sklepów PSS w 
warzywa na zimę gwarantuje ludności mia- 
sta, że do spekulacji tymi artykułami w 
okresie zimy nie dojdzie, gdyż każda gospo 
dymi łatwo bedzie mogła zaopatrzyć się w 
warzywa w snółdzielczvch sklepach. 


Kupujemy kartofle 


miasta, PSS wprowadziła sprzedaż datalicz- 
ną ziemniaków we wszystkich posiadanych 
składach onałowych. Ziemniaki w detalu 
sprzedawane są w sklepach i w składach 
opaławych pa 8 zł. kg, Przy zakupie więk- 


specjalnie ludności, zamieszkującej krańce 


W miesiącu październiku br, przeprowadzo 
na bedzie dodalkowa reJestraoja kart odzie- 
żowych, dla tych, którzy posiadają niewycią 
te kupony na wełnę, bawełnę iub obuwie — 


Jesienny rokaz kwiatów, warzyw i owoców 


Otwarcie wystawy w ogródku „Tivoli“ 


ramach jstniejących zręsszeń. Zrzeszenia 
prodiicentów kwiatów i warzyw Wielkiej 
Łodzi i województwa łódzkiego liczy 507 
członków, spośród nich 66-ciu jest wystaw- 
cami. Wystawa w całej pełni zasługuje na 
fo, by była licznie odwiedzana przez mie: 
kańców naszego miasta, zarówno miłoś 
cy kwiatów, jak i rolnicy oraz działkowi 
cze znajdą na niej szereg eksponatów nie- 
zwykle interesujących. 


NET KAŃ DZI 


Prasa łódzka niejednokrotnie poruszał 
głośną sprawę Stanisława Kryma, znachora 
który od marca 1947 roku aż do chwili, gdy 
zajęły się nim władze, czyli do września 
1948 roku zajmował się bazprawnie na tere- 
nie Łodzi praktyką lekarską. 

Stanisław Krym, z zawodu szewe, posia- 
dajacy „wykształcenie” trzech klas szkoły 
| W mieszkaniu swym przy ul. 
Piramowicza przyjmował pacjentów i żeru- 
jac na naiwności ludzkiej zdołał rozszerzyć 
swoją „praktyke“ do znacznych rozmiarów. 
Szarlatan ten, szafujący życiem wielu ludzi, 
dorobił się znacznej fortuny. 

We wrześniu 1948 roku władze zajęły się 
praktykami zmachora, _pieczętując gabinet 
jego przyjęć i aresztując jednocześnie jego 
samego za bezrrawne. nielegalne prowadze 
nie praktyki lekarskiej. 

Rozprewn przoriy 


awowi Krymowi 
noniedziełck v 


szej ilości ziemniaków cena ich wynosi 700 
zł. za metr, 


Dodatkowa rejestracja kart odzieżowych 


a zgodnie z obowiązującymi przepisami, 
uprawnieni są do zaopatrzenia w te artykuły, 

Żadne reklamacje bez względu na powody 
niezgłoszenia sę do niej w oznaczonym ter- 
minie nie boda uwzgledniane. 

Rady Zakładowe j Delegaci proszeni są o 
zawladom'eniu o powyższym wszystkich pra- 
culących. 


Jaja i sery w sklepach PSS 


Wobec wciąż jeszcze trwających trudno- 
ści na rynku masła, PSS poczyniła stara- 
nia, by zwiększyć zaopatrzenie swych skle- 
pów nabiałowych w jaja í sery. W miesiącu 
październiku sklepy te otrzymują duże ilo- 
ści tłustych serów tonionych. Sery te uży- 
wane do chleba hędą mogły zastąpić w pew- 
nej mierze „masło, 


przed Sądem 


rozprawę powołano 15-tu świedków. w ch1- 
rnkterze zaś biegłago wvstąni docent Uni- 
wersytetu Łódzkiego, dr Musiał. 

Rozprawa przeciw Krymowi, którego 
ofinrą padło wielu naiwnych mieszkańców 
nie tylko Łodzi, ale i okolic, wzbudziła 
ogromne zainteresowanie, 


Sprawa Weyera odroczona 

Ogólne zainteresowanie budziła 'apowie- 
dziana na wczoraj rozprawa przeciwko Stani 
sławowi Woeyerawi, nadkomisarzowi Polskiej 
Policji Kryminalnej, który w latach przedwo- 
jennych piastował stanowisko kierownika Wy 
działu Śledczego w Łodzi, 

Weyer został oskarżony o podpisanie valks 
listy i w tym przedmiocie miała się toczyć 
wczorajszą rozprawa. 

Z uwagi jednak na to, że w międzyczas'e 
wszczęte zostało przeciwko niemu dochodze- 


Sropostwią 8-71 
9 ei rano. Na 


nie o inne, cieższe zbrodnie — sprawa żosta- 
la ndearna t przekazana gelem nrzeprowa- 
dzenia łasznemo Uochedzenia 


Niedzielny 
dodatek „Głosu” 


Październik już „Iradycyjnie” jest miesiącem POLSKO-RADZIECKIEJ WYMIANY KULTURAL 

NEJ. W miesiącu tym — jak wiadomo — ze specjalnie bogatymi programami wystąpi RA: 
: | DIO. (obszerny cykł audycji, słachowisk, odczytów | pogadanek,  przedstawiających ra: 
. dziecki dorobek kulturalny, lileracki, muzyczny i naukowy) oraz FILM (przegląd najlepszych 
lilmów produkcji radzieckiej, Sensacją miesiąca będą ponadto wizyty wybitnych go: 
ści, firzedstawicieli kultury radzieckiej. (Na zajęciu z lewej: obrady Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, na prawo'— Jeden z ludowych zespołów radziegkich w tańcu regionalnym). 


Amnestia dla opieszałych: ci wszyscy, którzy 
z tych czysinnych względów nie mogli dotąd 
obejrzeć Wystawy anych, mogą 
to jeszcze „nadrobić”, W. Z. O. bowiem będzie 
czynna również w ciągu całego października 
Korzystajcie, póki czas! 


s 
° 


Henry *Walace, kandydat na: prezydenia USA 
z famlenia Partii Postępowćj,>nie <zgadza. się 
bynajinniej z Imperialfstyczną polityką rządu 
amerykańskiego. Nic dziwnego, że; w związku 
z powyższym jest narażany na szykany policji 
H. Trumana, która, jak może stara się 4j0:P>> 
dować działalność postępowców, 


Miła osobą dla obecnego rządu USA jest nas 

totniaśt ip. Avetćll Harriman, „minister pelno- 

mocny” planu Marshalla, hurtowy „nabywca 

wolności t suwerenności europejskich „bona: 

luxów'w 1 to wszysiko za cenę konserwy koñ 
` skiej lub jajeczka w proszku, 


Od 17.7. do: 2.8, 1945 toku trwała Konferencja w Poczdamie, Zapa- 
dły na niej ważne uchwały: w-sprawie Niemiet. Przestrzega . ich 
dotąd lojalnie. i konsekwentnie jedynie ZWIĄZEK” RADZIECKI, 
(Na zdjęciu: Poczdam, 1945 rok, Pierwszy od prawej TOW, J, STA- 
LIN. i jego nieuczciwi, angłosascy „pdrtnerzy”). 


A-G : z 


Á 


Doklór Queuille (obecny; przejściowy ‘premier 
Francji) usiłuje leczyć swój kraj przy pomocy 
recepty marshallowskiej: jak największe cię: 
«Żary dla mas pracujących, jdk największe 
przywileje dla kapitalistów í paskarzy,.. 


` 5 a 


t 


Sekretarz Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
TRYGVE LIE (pierwszy z prawej) ogłosił nle- 
dawno sprawozdanie, które budzi wiele b. po- 
ważnych zastrzeżeń, Cięży na nim mianowicie 


Na zdjęciu — gen. amerykański Mae Arthur 
w Seulu, na Korei, w czasie. trzeciej rocznicy 
wyzwolenia Koreańczyków od jarzma japoń: 
skiego. Kto jednak wyzwoli południową Koreę 


Imperialistyczna almosiera Wall-Streetu, planu od jarzma Mac Arthura? 


Marshalla 1 projektów Dullesa.., 


Wbrew wysiłkom rządowych podżegaczy an- 
glosaskich NARODY W. BRYTANII 1 USA 
BYNAJMNIEJ NIE PODZIELAJĄ ICH NA 
STROJÓW WOJENNYCH, Dowodem tego na- 

* sze zdjęcia. Z lewej — kobiety angielskie „że 
gnają ze łzami i wyraźną rozpaczą swych mę: 
¿ów 1 braci, których kurs polityki Bevina wy- 
syła na okrutną, imperialistyczną wojnę na 
Malajach, Na prawo — kobiety i mężczyźni 
amerykańscy demonstrują przed koszarami w 
Bostonie przeciw — wprowadzonemu przez 
Trumana — powszechnemu obówiązkowi służ 
by wojskowej. NARODY NIE CHCĄ WOJNY! 


Skończyły” się „sukcesy” wicehrabiego de 

Gaulle'a. Lud francuski wziął ostry kuts. pize- 

ciw generalskim pałkarzom 1 ` mordettom, 
MÓW DO LAMPY, MÓJ GENERALEI 


, Nie miał je 


istopad, Listopad ponury przeczuciami. 

Jesień zamieniona w zbuntowany i roz 
paczliwy wiatr kołysze drzewami, wstrząsa 
hiszpańskie życie. 

— Mają wejść tej nocy, mamo — i mały 
Enrique, przytyliwszy się do matki jak gdyby 
jskieś straszliwe opowiadanie nawiedziło je- 
go dziecięcy umysl, drży z obawy niby kwia- 
tek biczowany mrożnym wichrem, 


Noc jedńak minęła spokojnie. Do przed- 
miieść Madrytu, do jego bram, zbliżyły się 
faszystowskie hordy. Czy wejdą? Jaki opór 
stawią im wyimaginowane bramy miasta, ja- 
ka będzie ich wytrzymałość:i niepokonal- 
ność? Każde miasto posiada duszę, głębo- 
ko związanego a przeszłością swoją ducha. 
Jeśli ta gorąca dusza ludu wybucha z druz- 
gocącą siłą niby wulkan w krytycznych mo- 
mentach — miasto jest niezwyciężonym. Je- 
411 zaś ta dusza śpi wówczas miasto jest zwy- 
czajną przestrzenią bez życia. Nic nie stoi 
temu na przeciwko by je wróg zajął. 
Wczesnym man- 
kiem, jak codzień, 
matka  Enrique'a 
ustawiła swój ma- 
leńki 
warzywami przy 
drodze do Cara- 
bancheł, za mo- 
stem toledańskim. 
Nieco dalej, mię- 
dzy domami ma- 
dryckiego przed- 
mieścia biegła zyg 
zakiem linią fron- 
tu. Rosa la Camerana, przekupka miejska, 
była znana w całej dzielnicy. Była to kobie- 
tn skłonna do zaczepek, dzielna i energiczna, 
o donośnym i grubym głosie — jak u męż- 
czyzny. Wymyślnymi określeniami - zachwa- 
lała nim swe warzywa, gotowa do walki na 
cięte słowa, a nawet na pięści I pazury, z tym, 
kto by odważył się jej odpowiedzieć tonem 
bardziej pewnym siebie. Pod jej nieopano- 
waniem i gwaltownością kryło się jednak cie 
plejsze uczucie. Rosa była typową przed- 
stawicielką madryckiego przedmieścia:* nie- 
równa, wojownicza, żartobliwa, dumna, po- 
jęlna 1 sentymentalna jak organowa muzy- 
ka na nieszporach. Mały Enrique nie był-jej 
synem a jedynie dzieckiem z przytułku, lecz 
pochodzenie nie jest przecież zasadniczą rze- 
Czą. Jego miłość do przybranej matki spra- 
wiała, że stawał się jej prawdziwym synem. 
je 9 lat a już pomagał Rosie 
sprzedawać i gwozić warzywa. Przede wszyst 
kim jednak był małym, swobodnym kozioł- 
klem, pozostającym w zażyłych stosunkach ze 
śmieciarzami swej dzielnicy, znając poza tym 
doskonale wszystkie jej zakamarki, 


Owego listopadowego ` poranku nie utwo- 
rzył się już jak zazwyczaj, targ warzywny 
przy ulicy, Przechodziły nią ciężkie, trzesz- 
czące, ogłuszające wszystkich swymi niecier- 
pliwymi rykami samochody wojskowe. Prze- 
chodzili milicjanci uzbrojeni w karabiny. Sta- 
ra armata tłukła się po kamieniach. Słychać 
było zawodzenie samolotów. Ludzie podnie- 
ceni, niespokojni, roznamiętnieni wieściami z 
Placu boju tworzyli tu f tam skupiska, 

Nagle wśród tego nienormalnego zgiełku 
rozległ się łoskot drzewa. To Rosa chwyciła 
swój stragan í rzuciła go z całej siły na śro- 
dek ulicy, krzycząc równocześni 


— Do diabła tam ż warzywami! Strzelby, 
dajcie nam strzelby, by zabić tych faszystów! 


— I zaczęła zatrzymywać samochody woj- 
skowe, prosząc o broń dla uzbrojenia w nią 
całą dzielnicę, 


Nie dostała jel, lecz już wkrótce wszyst- 
kie okoliczne u'ice zostały poruszone jej gło- 
sem i przezwiskami, podniecone jej słowami, 
ożywione jej energią, Gdy słońce było już 
wysoko na niebie, agitatorzy polityczni zaczęli 
irządzać wiece we wszystkich zakątkach mia- 
sta, zagrzewając ludność Madrytu do obro- 
ny stolicy przed faszyzmem. Lecz znacznie 
większe wyniki niż zorganizowane zebrania 
dawały sponfan'czne wiece prowadzone przez 
Rosę, Opanowana wrodzonym jej żarem 
dziecka ludu budziła duszę miasta, patrlo- 
tyczne uczucia jego mieszkańców. Te roz- 
proszone płomienie, złączone następnie w je- 
den, stworzyły zaporę, zamknęły bramy okrzy 
klem „no pasaran"! 

— Że faszyści bandyci mają wejść do Ma- 
drytu od strony mostu toledańskiego? Bzdu- 
ry! Niech to opowiedzą swojej babce! Na- 
sza dzielnica na to nie pozwoli! Niech te 
psy poszukają sobie gdzieindziej jakąś kość! 
Na nas nie może spaść taki wstyd! Tedy niz 
przejdą „te facety". Mieszkańcy dzielnicy 
tnledańskiej — twórzcie barykady na uli- 
cach! 


CESAR M. ARCONAD 


stragan zl 


A 


Straganiarka i dziecko 


I pewna siebie 
chodziła Rosa na 
czele dużej grupy 
osób po calym 
przedmieściu, pod 
burzając ludzi i 
/ zbrojae ich w moty 
ki i kije. Wkrótce 
potem cala dziel- 
nica została opa- 
nowana gorączko- 
wymi przy! 
niami 
mi. ` Wszyscy — kobiety, dzieci, 
starcy — pracowali namiętnie, z pośpiechem, 
bez odpoczynku, tworząc malowniczą linię 
barykad. Wyrywali bruk, wykopywali zie- 
mię, wynosili: z domów materace, łóżka, sżafy, 
stare graty, Ustawiali przeszkody: wozy 
karczemne, druty, snopki słomy, płaty bla- 
chy, bele papie j świat naj- 
rozmaitszych r „ przedmiotów codzlenne- 
[go użytku, garnków wyrzuconych wspania- 
łomyślnie na drogi po to tylko, by zatrzy- 
faszystów! Rzekłhyś, że rzeczy nieoży= 
wione nabra ly się na ulicy w 
stosy, by wł 

Mały Enrique z innymi chłopcami swej 
dzielnicy brał czynny udział w tej niezwy- 
kłej przeprowadzce przedmiotów w tej swe- 
|go rodzaju bohaterskiej licytacji. Istotnie, 
|w tym dniu przenosin chłopcy z przedmieścia 
byli małymi bohaterami — wrogami faszy- 
stów. Lecz pod wieczór usłyszano strzały 
armatnii To faszyści ostrzeliwali Madryt. 
Drogami wojny nadchodziła noc, niby olbrzy« 
mi wylot lufy armatniej ciemna, ciężka, peł- 
na obaw, niepokoju. Nikt nie mógł dać gwa» 
rancji czy następnego dnia wolność znowu 
wzejdzie nad Madrytem. 

Niemieckie samoloty zaczęły przelatywać 
nad miastem zrzucając bomby zapalające, 
Gdy noc już zapadła ogniska pożarów na ka- 
styłijskim  płaskowzwyżu podobne były „do 


jiy, 


SASZ 


Ulice były | 
PACKA KACA 


Jan Wyka 


barwiło się krwistą czerwienią. 
paara 


ogni pasterskich z dawnych czasów, Niebo | 


oO SKW dO ycd 


calkowicie puste. Przechodziły patrole ka- 
walerii, Nikt nie mógł wyjść ze swego dómu. 
Była to noc złych przeczuć, przynosząca nie- 
wiadomo jaką przyszłość! 

Rosa wróciła do domu już prawie w no- 
wyczerpana fizycznie i nerwowo dniem 
ionej działalności, bez chwili odpoczyn- 
ku. Niepewna trwoga nocy, obawa przed po- 
żarami i atakiem na Madryt ciężyła na niej 
podobnie jak í na wszystkich, ściskając  ser- 
ce jej konopianym sznurem, jakgdyby miala 
166 na szubienicę. Ciężar ten powiększy? się 
w Rosie obecnie o jeszcze jeden niepokój, 
Enrique nie wrócił do domu, Poczekała go- 
dzinę, dwie. Nadsłuchiwała kroków na scho- 
dach. Wypytywała dzieci sąsiadek, lecz o- 
trzymywała od nich sprzeczne informacje. 
Mówiono o wypadkach śmierci, o zabitych 
przez bomby dzieciach. Rosie przemknęło 
przez myśl, że jej dziecko również zginęło, 
że należało do tych wielu nierozpoznanych, 
o, których mówiono cyframi a nie imionami. 
Do niepokciw patriotycznego o jej zagrożo- 
ny Madryt, do udrek Rosy dołączył się nowy 
niepokój, Obawa o zagubione dziecko, praw- 
dopodobnie zabite od pocisku artyleryjskiego, 
od wybuchu bomby!... 


Gdy zapadła noe postanowiła szukać je po 
ulicach. i barykadach. Zachowywała się jak 
szalona, 


KOKA ACYCH 


Pieśń o Saragossie 


(Autor tych wierszy jest dąbrowszczakiem, 1rvastnikiem walk 
o wolność ludowej Hiszpanii. a zostały napisane w cza- 
sie 


(Urywek) — 
Wapienna, gorzka ziemio, bez rosy o brzasku, 
Wawozy Aragonu nad martwym pustkowiem 
gdy mgłę rozedrze slońce w gorejącym kasku, 
jedną pieńń krwawą klezhd;, siadłszy Wam opowiem. 


Przeszii łrńcuch skalistv. przeszli blade wzgórza 
gdzie wiotxi chwast się pleni na ugornej glebie. 
Nikt nie słyszy i nie wie,,że ciemność zanurza 
Jak jezioro spierzchnięte, które wiew kolebie 
dwa bataliony w hełmach. Nie słyszy nikt nocą, 
jak piersi opalone oddechem łopocą. 


Nie dojrzał wróg uśpiony w ziemnych norach ve 'yle, 
jak przeszły bataliony cichym, niemym krokiem, 
ryb szarych cienie, co na srebrnym ile 

rysują sie najcieńszym. zwodnicrym obłokiem, 

mylae zona źrenice rybaka, ` 
gdyż nie dojrzał w nich życia, a chwiejny cień krzaka. 


Tylko puhacz skulony, 
podniós] 


ka samotny, 
y łeb puszysty, spogląda na. szosi 
i zda mu że hufeów szereg wielokrotny ` - 
;zasłania s; i Iśniącą Sare gossę, 

Że maurytańskie wieże omszałero miasta 

żołnierz w hełmie stalowym po gwiazdy przerasta. > 


I ty, ziemio niewdzięczna dla pędów rośliny, 
eo nie rodzisz w spiekocie i masz sen snokainy, 
każdy ślad bohaterski wyryj w kamień 
i pozostań, czym jesteś: krajobrazem woiny 

i oddychaj, jak zwykłe, złotym pyłem ognia, 
który z dział nadlstuje od zmierzchu aż do dnia, 


Zostali sami na dwie rozdzieleni kolumny 
iego, najstarszy batalion brygady 
tandar dumny 


Dąbrows 
i Ralofoxa, Za nimi 
wodza, co 
orły ces: 


Dobrze, dobrze pamięta ów świt Saragossa, 
bo dziś męką żałobną rozpłakała dzwony, 
a może to niewolnik rozpoznał po. głosach, 
że w miasto wejdzie z brzaskiem żołnierz wyzwolony 
i rwąc miedziane dźwięki, jakby rwał kajdany, 
rzuca swa lze ostatnia na pobliskie łany. 
Arazon 1938 r. , 


Hej, hej Enrique, synku mój! Gdzie je- 
steś, gdzieś? — krzyczała z jednego miejsca 
do drugiego a echo jej osobistego zmartwie- 
nia gubiło się w narodowej -trosce najbar- 
dziej niebezpiecznej nocy Madrytu. Musiała 
wrócić do domu, gdyż nie pozwalano jej cho- 
dzić po ulicach. Było już bardzo późno. 
Slychać było gęste strzały wszelkich Tour 
jów broni, Faszyści atakowali. Chcieli wejść 
do Madrytu, uważając, że -jest on otwarty 
jak podpalony dom, którego mieszkańcy u- 
ciekają w popłochu. A 


Nachodzą już, nadchodzą. Już są blisko. 
Włamali się. Bandyci! Mam ochotę wyjść 
na ulicę 1 zatrzymać ich swymi pazuran 
— myślała na każdy odgłos wozów, docho- 
dzących od strony s: 


Wydawało się, źę bez odwołania nadchodzi 
tdziany finał tragedii nocy  listopado- 
Ani jej barykady, ani wysiłki, ani wczo- 
y entuzjazm nie zatrzymają faszystów. 
Potężna siła atakujących oddziałów była w 
stanie otworzyć sobie bramy Madrytu, prze- 
walić mury jej zapału, przejść: po wszystkim 
przy pomocy krwi i ognia, Przez wszystkich, 
przez nią, przez jej zagubionego syna, zatrwo- 
żony lud. przez całą Hiszpanię > w ciągu pa- 
ru decydujących" i pełnych napięcia godzin. 


— A mimo to... lud Madrytu stanowiący je- 
go duszę ocalił stolicę! 


O świtaniu Rosa wyszła na ulicę, Nie 


obawiając się niczego wszyscy mieszkańcy 
dzielnicy zdecydowani na śmierć, jeśli by to 
było potrzebnym bohaterowie olbrzymiego 
zbiorowego bohaterstwa przychodzili na linię 
ognia domagając się karabinów zagrzewając 
młodzież ogniem swych przemówień zaraża- 
Jae tłum entuzjazmem, 

Rosa prawie że zapomniała o swej osobi- 
stej tragedii o zagubionym synie. Chciała 
walczyć, walczyć, z sercem pełnym nienawl- - ' 
śol 1 wściekłości stawić czoło faszyzmowi, za- | 
trzymać szpony potwora, który chciał schwy- i 
ck serce w płomieniach, jej ukochany Ma- 
drytl ( | 

Nocna trwoga m!jała. Nad Madrytem o- 
twierało się światło walki `o niepodległość. 
ludowej í bohaterskiej, jakby ze stali harto- 
wanej wiekami, Wykute w rozżarzonych kuż- 
niach sorc bramy miasta były już zamknięte 
dla faszyzmu, dla napastującego barbarzyń- 
stwa, Stychać było wojskową muzyko J ple- 
śni. Kroki przechodniów były bardziej pew- 
ne. Na twarzach ludzi wfdn'nła jasność pew- 
niejszego poranku, jakgdyby obmyła je- wo- 
da szczęśliwego losu. 

Rano: przez most toledański, w górę, w stro- 
nę centrum miasta, przemaszerował oddział 
Brygady Międzynarodowej. Ludzie biegli, by 
ga zobaczyć z, chodników. Byll to prawdziwi 
żolnierze, żołnierze o wojennej dyscyplinie. 

zbliżały się tony wojskowej muzyki. Ro- 
sa staneta w pierwszy! szeregu, Słychać 
było entuzjastyczne owacje, głosy pozdrawień. 
Rosa krzyczała z całej siły, podnosząc do gó- 
ry swą energiczną pięść: 

— Niech żyje Madryt! Niech ginie fa: m! 

Przechodziii, Jeden, dwu, trzech... Jeden, 
dwu, trzech... Męsko dzwoniły kroki w ryt- 
mie marszu. Zdawało 'się, że nogi ich wbi- 
dają olbrzymie gwoździe, zapewniając mia- 
Stu stałość i pewność. Przechodzili. Jakież. 
było jej zdziwienie, gdy zobaczyła Earique'a 
na ramionach silnego Żołnierza. Śmiał się í 
wymachiwał rękoma w stronę tłumu, który. 
owacyjnie pozdrawiał í dziecko i żałnierza, 
wyczuwając solidarność między silnym i 
dzieckiem, między cudzoziemcem 1 Hlszpa- 
nem, miedzy małym madryckim diablątkiem, 
a dalekim, bezimiennym bojownikitem o wol 
ność, k: 

— Enrique, Enrique — matka wysuneëla się 
na przód, wesoło pokrzykując z powodu nie- 
spodzłewanego spotkania. 

Ne środku ulicy żołnierz oddał dziecko mat- 
ce. Podczas gdy cały oddział maszerował 
żolnierz z pomoca tłumacza wyjaśnił, że zna- 
laz) chłopca w nocy śpiacego sobie spokojnie 
w ich okopie. Gdy walka się skończyła za- 
brał go z sobą, by pokazać całemu Madry- 
towi, 

Lecz -Enrique zobaeczyw4zy matkę przylgnat 
do niej I nie chciał się już z nią rozstawać. 
Na pożesnanie żałnierz ucałował go serdecz- 
nie. Oddział szedł dalej. w takt muyzki, pie- 
śni i owacji. Dwoje złączonych rąk, maleń- 
ka rączka dziecka | brązowa, energiczna rę- 
ka matki powiewały nad tłumem, żegnając 
3bcego, nieznanego żołnierza. 

Oddział przeszedł. Muzyka się oddalała. 
Madryckie słońce świeciło jasno i wesoło, 
"Tłum. z hiszpańskiego Edward Martuszewski, i 


Rola inteligencji w walce o postęp i pokój 


Ukazał się nowy numer (18) pisma „0 trwały pocie 6 demokrację ludową" 
wysuwają sie artykuly, poświęcone: pamięci 
Żesnęwa, wybiinego działacza ralędzynaredewego ruchu robo:niczego, członka Bin- 
ra Politycznego | Bekreiarza KO WKP(b), 


N 

Wiele miejsca w tym numerze zajnyije 
omówienie sierpniowego plenum KC PPR, 
poświęconego  przeżwyciężenu odchylenia 
prawicowego í nacjonalstycznego w części 
Kierownictwa naszej partii, Zamieszczone 
jest w obszernym skrócie przemówienie Se- 
kretarza Gensraftego KC PPR tow. olesia- 
wa Bierutę, Oraz wyjątki z przemówienia 
tow, Wiesława na krajowej naradzie aktywu 
PPR. 

Artykuł pt, „Pracą wśród inteligencji wa 
nym zadaniem partil komunistycznych" po- 
śwlęcony jest zagadnienin pracy partii 
munistycznych wśród inteligencji, » 

Historia uczy nas, że walka wstoecznictwa 
przeciw najbardziej humanitarnym i postę- 


powym ideałom idzie zawsze w parze z bez- 
litosn 


m niszczeniem dorobku kulturalnego, 
yatra nagonką przeciw demokratycznym 
działaczom nauki, literatury, i sztuki. + 

tosy płonących dziel, „wyklęcie” znakó- 


ych poetów | pisarzy, którzy wiele lat 
strawili na walee z łaszyzmem — min 


póstenowił zaw 
narody „miłujące pokój kone 
kio i 


wolę walki o _ sprawiedliwość 
społeczną, nowi. zamorscy pretendenci éç 
panowania nad światem, czynią wszystko «> 
możilwe, by swoimi „naukowymi metodami 
zwalczania po tepowel myśl, deptania god- 
néáci człowieka, prześcinnąć swych. ideowo- 
Pokrewnych poprzedników, 
sRzedzace kola Stanów Zjednoczonych — 
czytamy w artykule — idąc w ślad Hitje: 
ra i posługując sie jego metodami — © 
nanizowaniem pogromów i gwałtów, cz 
ką w instytucjach naukowych i szkolgych, 
laresztowaniem i szpietowaniem. wyjmowa- 
niem z pod prawa itp. — zdążyły na polu 
foezyzdcji życią kulturalnego w USA w 
ciqgu niespełna 3:ch lat pod wieloma wzgłę: 
dami wyprzedzić. faszystów niemieckich", 
Reukcja międzynerodowa, z imperialista 
ml amerykańskimi na czele, nie szczędzi sił, 
by wśród: świata nauki ` znaleźć burżuazyj- 
nych „apostałów”, głoszących niewiarę we 
siły i lepsze jutro, głoszących nie- 
nh wá do ludzi. Czyni to wszystko celem 
rozbrojen'q ideowegomas pracujących, osła: 
enia ich dążeń do jednoczenia się, do wal- 
ki o niepodległość j wolność. 
Odbyty niedawno Światowy Kongres -Ih- 
teloletualistów świadczy © tym. że płonne sa 
je reakcji. że: inteligencja nie będzie 
nawzędziem w ręku imperialistów, w walce © 
ich ciasne klikow inten „ Wskazuje on 


“o Na 


niedawno zmarłego Andrzeja 


Jako wzór umiejętnego kierownictwa | wy 
RA] pracy wśród inteligencji słu- 
że Andrzej Żdahow, który z całą 
zewika demaskował zznił 
moralne kultury bu yjnej, bezlitośnie 
ostro krytykował teorię uki dia sztuki”. 
Gorzkie i bolesne niedawnej 
jasno í wy: 
z obozem 


raźnie jej drogę — wspólny zl 
demokra yeznym. i antyimperial 
Najlepszym wyrazem tezo głębol z 
konania iata nauki był aad Wroc- 
lav; wypowedzi tak wybilnych delega- 
tów, jak: R 
gen, Halde: 
innych, 
Doniose uchwały Kongresu 
wielkie óbywiązki na postępowych 
tualistów, d-s óna na intel 
— członków partii ksmimsty: 
nni być głównyrnć pór 


Amado, Mexó 


nakładają 
intelek: 


Howe EAN, „isiążki” 


at t Kazimierz Cz >: 
ZĘ, J, Z, Jakubowski 
jeden z niev, 
xViliw,, -rtóre 
aczą się Qow- 


ją obzenie na scenie, od: 
cipnym ujęciem charakter VEZ- 
nym, stulowym uchwyceniem rysów | 
rókokowspo, roześmiane ówiatka, wro 
szcie jasnym językiem i swobodnym dialo- 
giem. Zabłocki po raz pier 
Pralennietwie nie moralizuje uśmiech 
ję z pustoty Fircyka i z sympatią śledzi 
rerodziny jego głębokiej miłości. 

Prus Bolestew — Wybór krónik í pism 
publicystycznych (Biblioteką Pisgrzy Pol- 
skich i Obcych nr 37, pod redakcją K. Bu- 
dzyka, str. 292, zł 320. Opracował i wstę+ 
rem opatrzył dr Zygmunt Szweykowski, 

Kroniki Tygodniowe Prusa, mające cha- 
felietonów byly drukowane w latach 


racz sa eh joe ae 


torami szlachetnej sprawy skupienia i zor- 
ganizowania Inteligencji swoich państw do 
walki w obronie pokoju í kultury 
ich zadaniem jest podjęcie trud 
pracy nad wychowaniem inteligencji W 


duchu najbardziej postępowych i jedynie 
sad marksizmi - leninizmu, 

móc jej w przezwyc! iu prze- 

ideologii burżuszyjnej, głoszącej 
ezpartyjność* i „niezależność! tyvórczości, 


pomóc jej, by działa 1 
gruncie naukowego socjalizmu, 
„Artykuły: paka prowgdet nacjonoj 


jy KC, KPJ", przyno: 

rożbijackiej, awanturniczej polityki 
Tiło-Ponkowicza, działatschi na szko- 
mas ptacujących świ: 
zczone są artykuły na tem: 
stałe í sy 


kliki 
de interesów 
nadto zam 
pAgitacja polityczna ma wss 


feczne klerownictwo 
miodzieżowymi", „VII Zjazd K 
Partii Finlandii“. ,Walka 
kiego o wolność, pokój i miep 
inne, 


1878—1911,-w 
o, W! Eni: 


sopiemach Królestwa Pół 
wk kość "CAPS, i 


Prusowi 


1 okvosle norusza zagad- 
s Iność wiele jet 


aty staży. i entuzjazmu nastr 
* wszyst to to, co dó; 


i ewa- 
1 acja, poprz i i, prze 
suiwają sie obrazy. jak w filmie niezwykle 
sugestywnie odtwarzając:atmosferę powsta 
nidwą. 


Podróż int. P.ccarda 
w głąb morza 


W:tych dniach prof. Piccard wraz ze swym 
asystentem Cosynsetn odjechał statkiem to~ 
warowym „Scaldis“ który rząd belgijski od- 
dał do jego dyspozycji, do zatoki Gwinej- 
skiej, skąd przy pomocy swego statku głębl- 
nowego. ma się opuścić na 4 tysiące metrów 
w głąb morza. Bathyscarhe (statek słębino- 
wy) ma kształt kuli o średnicy 2 metrowej, 
odieny jest ze stali, o ścianach 9 em. gruboš- 
c, posiada dwa otwory okienne, wypełnione 
piexiglesem specjalnym rodzajem szkła, Na 
zewnątrz kabiny. znajdują się reflektory a 
w ownatrz aparaty, służące do regenerowania 
ometry, bprograty, manome- 
nia rBdłowa jak 1 aparaty reje- 
lęki celem notowania wszelkich 


try, urząd 
rujące dó 


strzeźeń obserwatorów. Celent szybkiego 
zanurzania sie bathyscaphe wyposażony jest 
w balast a pływaki umożliwią wynurzanie 
się statku na powlerzchn Zwolnie- 


tu następuje przy pomocy działania 
Z chwil: 
valast automatlyeczl 
raphe 
lenu 


nie balaś € 
elektomagnesu. przerwania prądu, 
zwalnia, Bathy= 


wolnego ba 


jest 
Prof 
b motza nle v 
opartego na 
y, że z podr 
ny w nieznane nam dą tej ch 
świncdożenia, gdyż dotychczas osiągnięta gle- 
6 morza przez Wiliama Beebe’ badacza 
otchłani morskich nie przekracza 900 metrów; 
resztą według niego człowiek, który dzięki 
i inteligencji zdobył i opanował naszą 

ię niczego, chyba swych 

è em niezmier 
mikroby cho- 


twierdzi, że 
ymaga odwagi z 
wiedzy i 
gwej wróci. 


bliźnich 1 eo wyd: 
ch stworzeń j: 
robotwóre: 


Ez AES EEEE EZ 


m R W NA NN NN 2 r CY, NN R YO n a n S 


Dr Tadeusz Czystohorski 
Adiunkt Uniwersytatu Łódzkiego 


na DS przemiany, jakie dokonały sie 
t po drugiej wojnie] 


Niejednokrotnie bowiem juź przed wojną 
podejmowane były. przez wybitnych przer 
stawicieli nauki, sztuki i litoratury próby 
walki o pokój, Doświadczenie minionych 
łat wykazało. Iki te poszły na marne. 
na skutek oderwania inteligencji od ogóln?: 
walki calego obozu antyimperialistyczneg: 
Doświadczenie to bylo potwierdzeniem słów. 
fow. Stalina, że „inteligencja mote być sil | 
na, tylko wówczaś, #dv no)oezw sle > klasą! 


robotniczą, „Jeżeli wyslenuje p 
i ANA 


mette - Guerin) ludzkość może uodpownić się 
przeciw działaniu gvużlicy, która jest najwięk 
m, Jéj wrogiem. Dr Calmette kierownik 
styłutu Pasteura w Lille wraz ze swm. 
współpracownikiem dr. Guerin przez szereg 
lat hodował prątki Kocha na pożywce z żółci 
bydlęcej, Z biegiem czasu obaj uczeni spo- 
strzegli, że wyhodowane przez, nich bakteri 
grudlicy dzięki cierpliwym przesiowom stra- 
ciły swą zjadliwość a co za tym idzie i zdol- 
ność wywoływania czynnej gruźlicy. Bakterie 
one zwierzętom doświad 


u zwierząt, które już kiedyś były za- 
każone gruźlicą; uczeni wyprowądzili z tego 
wniosek, że szczepionkę przeciwgruźliczą sto 
sować można jedynie, u niemowląt L to w 
pierwszych tygodniach życia. Poraz pierwsz; 
dr Calmette dokonał eksperymentu ze swoją 
szczepionką na istocie ludzkiej w roku 1921 
obiektem tym był noworodek, którego matka 
w kilka dni po porodzie zmarłą na gruźlie 

a opiekunka jego babka również była grušlicz 
Ra — w tych warunkach dziecko z góry ska 
zane było na śmierć, Wobec tak tra 
okoliczności dr Calmette zastosował szcze- 
pionkę dziecku „które otryymało ją w mleku 
nt gal jak najlepsze w; 
sy zapobiegawcza skutec: 
Calmetta nie tylko: została 


zkowe na równi ze 
ie. 


nie jej stało śe obowi 
szczepieniem. przeciw. 


Przeciwdżiałanie glo I! 


Dzięki szczepionce B. C. G, (Bacille Cal-| 


ny 


W omawianej już na tym miejscu „Biblio. 


tece Fizycznó-Astronomicznej”, ukazałą się 
interesująca | cenna praca Szczepana Szcze: 
nią pt. „Zastosowanie energii atomo: 
wej o 77 stronicach druku, w cenie 110 zł. 
W dziełku tym przedstawia nam autor kwe- 
silę wyzwalania I wykorzystywania energli a- 


tomawej. We wstępie zaznacza, źć energię a- 
tomową należałoby właściwie nazywać ener- 
giq wewnątrz-jądrową, stol a bowiem w 
bezpośrednim żwiązku z siłami, które wystę- 
pują wewnątrz jądra. Siły to olbrzymie, tylko 
wydobywanie ich czy to przy pomocy cyklo. 
bonu, czy bełatronu jest jeszcze 'stanowczó 
nioekonomiczne: 


ENERGIA WEWNĄTRZ-JĄDROWA 


Energii wewnątrz-jądrowej zawdzięczamy 
to, że słońce śle nam od miliarda lat niczmier- 
ną ilość ciepła — cieplo to jest warunk: 
naszego życia. Slońce, według naukowych bi- 
potez istn ardów lat Gdyby 
nie to, ża przy jakiś nieznany nam spo“ 
sób umie na slańcu korzystać z ehergil ato- 
mowej, byłoby ona już dawno zastygłą masą, 
niezdolną -do wysyłania w prze takich 
wielkich ilości dobroliwego ciepła. 
lo korzystają rośliny j my. Naw. a 
el, drzewo, ropę naftową, korzystając z 
urządzeń poruszanych weda czy wiatrem, ko- 
żystamy właściwie z energi cieplnej fłońci 

aż ta wytworzyła się na sk 


mianach atomowych, Gdybyśmy.umieli na zie- 


mi wyzwalać ową energię atomowa lak, jak 
wyzwala się ona sama na ślońzu, to 
byśmy z niej korz ë bózpośredn o, a ni ii 


tak, jak to się ma dziś, na ‘drodze okólnej pu-| 
przez energię cieplną eloñca, 


Zajęcie dokonane za pomocą komory Wilsos 


CO CZYTAC? 


MOZLIWOSCI ENER GII- ATOMOWEJ 


a przedstawiające linię biegu atomów 


helu. 
TAJEMNICĄ BOMBY ATOMOWEJ 


Z Kolei daje nam 
tzw: 


autor obszerny obraz 
lawinowego rozszezeplania jądra uranu, 
alazlo zaslosowanie w bomble atomowej 
chanie dużej siie ej. Wyzwa: 
lanie energii tozpadajątego się uranu nastę: 
puje w ułamku sekundy, tak, że ten sposób 
wyzwalania energii atomowej nie nadaje się 


do żaslosowań p owych, gdyż wyzwa- 
lania raz rożpocz tego m możemy kontrolo. 
wać, ani regulować. Pozostaje jednak jeszcze 


drugi sposób wyzwalania energit ałomowej u- 
ranu, mianowicie użycie (zw. „stosu atomo: 
wego”, Slos atomowy jest to bryła grafitu, 
wewnątrz której znajdują się uran, al 

łych porejach, w pewnej odległości jedna od 
drugiej. Szybkość wyzwelania energii w ta- 
kim stosie daje się regulować i utrzymywać 
stale na pewnym poziomie, 


Jeśli chodzi o uzyskiwanie uranu do Zelów 


bamby atomowej, ta jest to czynność bardzo 
*żmudna, a tym samym bardzo kosztowna. 
Przćprowadza się ją kilku sposobami: drogą 
dyfuzji przez potowate naczynia, drogą roz 
dzielenia elaktro-magnetycznego í wreszcie 
drogą rozdziel fuzyjnego. W: 


stkie trzy. typy fni 
ją w Clinton, g 
wej. 


'elczvch istn 
` bomby atomo- 


WYŁADOWANIE STRASZLIWEJ SIŁY 


Następnie podaje nam autor przypuszczal- 
ny obraz samej bomby. Jest ta po prostu bry- 
ła wranu o ciężarze nie mniejszym, aniżeli 
10 kg — bryła fa wybucha sama, bez użycia! 
jak'egoko) . Jeżeli ta sama br 
la pie oną, pojedyńcze jej cz 
(chociażby trzy) znajdwią się w pewnej odle 
głości jedna cd drugiej, wówczas części te 


mowej w tuch polega na momentalnym zbli* 
żeniu do siebie kilku pojedyńczych brył ura. 
nu tak, by razem dały one masę 10-kllogramo= 
wą — | w tym właśnie tkwi. tajemnica, jak 
uskułecznia się owo momentalno zastawianie 
kilku pojedyńczych części bomby atomowej, 
Liczne ryciny ilustrują nom samą bombę, nas 


na Bik Š 
ENERGIA ATOMOWA NA CODZIEŃ 


Dalej opisuje autor stosy: atomowe, pożwa* 
lujące wykorzystywać energię atomową W 
sposób powolny i odpowiednio kontrolowany: 
Dzięki losom onergla atomowa będzie mogła 
być użytą przede wszystkim do napędu wiel: 
kich c) awit, x kunu CN skute 
najwiekszymi elektrowniami, jruszanymi 
przy pomocy turbin wodnych. Nie należy por 
dziewać się w najbliższych dziesiątkach. lat 
zastosowania energi  wewnątrz-jądrowej do 
napędu samochodów i samolotów — dlaczego 
tak, to równie: jdziemy w omawianej ksią: 
żeczce. Zupełnie realnie wygląda sprawa za* 
stosgwania energii wewłiątrz-jądrawej do na- 
pedu statków oceanicznych — w Stanach Zje+ 
dnoczonych oprecowywane są już obecnie 
plany zastoso anędu atomowego na o- 
krętach, Stosów atomowych można Używać po 
nadto do przemiany pierwiastków oraz wys 
twarzania pro o-twórczych izotopów, któ- 
re mogą znaleźć zostosowanie” w lecznictwie 
zastępując rad. Poza lym można je również 
stosować do będtń biologicznych: 


Przy samym kóńcu zastanawia się autor nad 
możliwościami komunikacji: międzyplanetarnęj, 
a więc np. podróży na księżyc, czy też jakiejś 
z planet. Moż!! to będzie do przeprowadze* 
nia tylko przy osowaniń energii atomo- 


gu oznacza, że w tym 
w tlenu lub azotu od= 


nie wybuchają. Puszczeńie więc bomby ato, 


NEPOEZA 


chylil przy zde lu atom helu, 


PIZZY | 


siępnie jej wybuchy w Alamogordo; jako też 


ka : Rzeczyp: Raj- 
yła swemu pierwszemu 
się, pierwszemu na świe: 
sluchaj, Ada: naprawdę 
ę w co ubrać — ten bez słowa 
udał się natychmiast do R.T D. (Rajski Dom 
Towarowy rzał bogato urz: 
koniekćji roślinnej i przyniósł 2 
listek figowy. niestety, nie da się ab- 
solutnie załatwić sprawy. damskiego przyo- 
dziewka w podobne pozodny, rajski — że 
ób, Kobiety stały się — 
mówi — „wymagalne“ í listek 
fgowy wcale już im nie wystarc: T. zw. 
całych ,toalet” od swych mężów się doma. 


mają A skąd, pyłam, kochany mąż ma na 
to”wziąć pieniądze. 
Dlatego ob. Karpuszkówa — dobrą żoną 
|» bedac — postanowiła sprawę stroju je 
U slennego załatwić jak najtanie? 


— Z pr 


ałowej wełny uszyię spódnicę 
zekła do meża — zróbię sobie do tego 
kurtkę, ro, | szlus Będę ubrana, będę mia- 
ła w czym wyjść na miasto. 

— Czekaj-no — zaniepokoił się ob. Kar: 
ko — Powiedz kurtkę sobie zro- 
go? Masz materiał? 
| — Mam — odparła rezolutnia  Karpusz* 
kowa — Ty mi dasz swoją jesionkę. 

è — oburzył aż — No, 
będę chodz 
zu — oświadc spokojnie 
Sweter sobie najwyżej pod 
Nie ci się nie stanie, Zima 
t b. lekka. 
Karpuszko, ale 
yka'kulował, że jeśli poświęci 
— w bydżecie domowym odpadn 


to bądź poważna „daura — na' pal- 
+ to dla żony. 

— Więc dobrze — powiedział — Zgadzam 

I ślę dać ci swoją jasionkę, tyiko pamiętaj, 


JERZY ZAJĄCZKOWSKI 


PO 
Bywalcóm „lokali“ 
Cholery można dostać 
patrząc na was, bufony; 
na dzieci — bufonięta, 
> na bufoni 


Jesteście pewni 
rozpuret, apodyk 
Wobec „niższych 
wobec pwy: 


— brutalni, 
ych" — liryczni, 


] Karki wa spasione, 
mordy grube i ezershue.., 
Wobec możnych — z ukłonem, 1 
wobec słabych — g szyderstwem, 


Obsiedliście kawłarnie, 
ç? wszystko znacie i wiecie, 
kogo da się poklepać 
tego z pasją klepiecie, 


Pelni śmiechu 4 werwy 
wciąż rycżycie: — He... he... hel 
Nawet stały brak „gruntu“ 
pokrywacie uśmiechem, 


| I dlatego chwilami 
mam, pragnienie najszczersz, 


ZEBY BIO WAS PIĘŚCIAMI, 
BO ZA MAŁO BIO WIERSZEM.. 


Przypowieść o „dobrym“ kupeu 


| Bogaty kupiec Tse pewnego razu wy- 
J prawił w swym pięknym ogrodzie wspa 

| niałą ucztę. 
Mnóstwo najwyszukańszych potraw 
| roznoszono na niej obficie, wino lało się 
strumieniami, wesołość gości zamieniła 
| ogród bogacza w raj. A ulicą obok szli 


traga si i przez kraty patrzyli z 


e-ku 


ponurym smutkiem w oczach na ogród. 


gdzie ucztowali i weselili się bogacze. 
Jeden z gości zobaczył kulisów i zwró- 
cil się dą gospoderza: 

| — Oto ucztujemy tutaj, opływamy 


we wszy i dumni jesteśmy z tego. 

; Lecz wiesz, co powiedział Konfucjusz: 

rajwyższa istota przygotowuje karę dla 

tyszyych. Należałoby abyśmy pemy- 
śleli o biednych. x 

Na te słowa gospodarz powstał z krze 


sła, westchnął głęboko i powiedział: 
— Masz słuszność, drogi przyjacielu! 


Zawsze należy myśleć o tych, którzy są 
i i mniej szczęśliwi od nas. 


| 

! 
biednie, 
` Z tymi stawami eospodarz wzniósł do 
góry puchar i zwraca, 

| 


sie do przecho- 
dzących ulicą kulisów zawołał: 

— Niczh bogowie i was ohdar-ia bo- 
gactwem j szczęściem! 


znajdź taniego krawca, żey to wszystko] „g.zie diabeł 


jak najmniej kosztowało. przeto nie dziwnego, że mąż, Ą | 

— Dziękuję ci bardzo — ucieszyła się| Srodze przez żonę I jej przyjaciółki „zmiękł”, 
Karpuszkowa — co do kosztów, proszę cię, No, dobrze, dobrze — oświadczył wzdy+ 
możesz się nie. martwić. chając — Wezmę pożyczkę, przyjmę dodat 


1 rzeczywiście, w: 
udało się jak najlepiej, gdyby mie przyja 


ciółki, No, ale jak tu się ich nie poradzić| Któż może jednak siek kiedy bę! 
w sprawie tak zasadniczej jak toaleta je | dzie „koniec”, 


sienna? WOWE z 


awołała np +Kociubińska —  zwarlowałas 
chyba! Do takiej kurtki, jaką masz sobie 
zrobić — potrzebny. jest materiał znacznie 
grubszy í w ogóle, ińnego gatunku! ` 

Parę uciążliwych pertraktacji kosztowało 


ystko by, zdaje się,| SOWA, Pracę... 


Zagadnienie jesienne | 


nie może, tam 


Jakoś to wodzie 


jeśli chodzi o tak podsta* 
gadnieńie, jakim jest sprawa stro- 
— Z tej wełny chcesz uszyć spódnicę? —| ju kobiecego? Nie przewidziała 
i Karpuszkowa. Kiedy bowiem zdobyła upra* 
gniony materiał na suknię, 
ciubińska jak Drabiszewska orzekły 
bezapelacyjnym, że do sukni z tego mate- 
riału żadna kurtka w ogóle nie pasuje, 
— Tu trzeba coś bardziej 


zarówno Ko- 


reprezentacyj- 


| 


Karpuszkową wytłumaczenie mężowi, iz 

dostała na przydział nie ,na-| 
daje sie“ į że kurtka „wymaga* zupelni 
innego” materiału na spódnicę. 


wełna, którą 


ob. Karpuszi 
żona udała się na pos 


ka. Drabiszewska, 
Kiedy znalazły w końcu „szlukę" 
i 


ślony wyraz twarzy. 


Karp 
Drabi 


glądała jak lachudra! 


o zgodził na, za'ecenie | nym paletku! 
Ponieważ jak wiadomo 


LUDWIK JERZY KERN £ 


WARSZAWIACY 


Jeździłem po kraju przez parę miesięcy 

í byłem we wszystkich z miast polskich mniej więcej.. 
W Krakowie, Wrocławiu, Sopocie i Gdyni, 

w Poznaniu, Bytomiu, Grodzisku, Matkini, 

w Kaliszu, Ostrowiu, Opolu, Zgorzelcw, 

4 w Skromnej Miłosnej i w Kujnie í w-Mielcu, 

w Przemyślu, Kłodawie, Rzeszowie, Otwoc ku, 

w Lublinie, Szożecinie, Łowiczu i Płocku, 

w Krościenku, Strykowie, Dąbrowie i Szczytnie 

i w stu, których nazwy nie mieszczą się ww rytmie. 
A w każdym z miast owych szukałem takiego, 

co przyenałby mi się otwarcie dą tego, 


że dobrze się czuje w tych miastach — w tych Gdyniach 


Poznaniach, Bytomiach, Grodziskach, Matkiniach, 

w Kaliszach, Ostrowiach, Opolach, Zgorzeloach, 

i w Skromnych Miłosnych i w Kutnach i w Mielcach, 
w Przemyślach, Kłodawach, Rzeszowach, Otwockach, 
Lublinach, Szezecinach, Łowiczach i w Płockach, 

w. Krościenkach, Strykowach, Dąbrowach i te'de — 
Na kilka milionów. nie znalazł się jeden... 

Natomiast ci wszyscy, jak jeden mąż prawie, 

śnią o tym, by znowu zamieszkać w Warszawie, 

By przenieść się z Sopot, z Krakowa, czy Gdyni 

z Poznania, Bytomia, Grodziska, Małkini, 

z Kalisza, Ostrowia, Opola, Zgorzelca, 

zę Skromnej Miłosnej i z Kutna í z Mieloa, 

e Przemyśla, Klodawy, Rzeszowa, Ołwocka, 
Lublina, Bzczecina, Łowicza i Płocka, 

z Krościenka, Strykowa, z Dąbrowy i z te de 

do „swojej“ Warszawy i tam klepać bied, 


Bo tak się złożyło doprawdy, doprawdy ciekawie, 
że wszyscy przed wojną mieszkali w Warszawie, 
1 me) eyscy w Powstaniu Warszawskim walczyli, 
i wszyscy odważnie i dzielnie się bili, 

1 — jakby obliczyć tych wszystkich powsł ańców, 
to parę milionów ich trwało na szańcu... 

Lecz nd tym nie koniec, bo wierżę w to święcie, 
ĝe coraz to więcej i więcej ich będzie... 

A będą się rodzić w Krakowie i Gdyni, 

w Poznaniu, Bytomiu, w Grodzisku, w Malkini, 
w Kaliszu, w Ostrowiu, w Opolu, w Zgorzelcu, 

š w Skromiej Miłosnej i w Kutnie iw Mielcu, 


w Przemyślu, w Kłodawie, w Rzeszowie, w Otwocku, 


w Tatblinie, w Szczecinie, w Łowiczu i w Płocku, 
w Krościenku, w Strykowie, w Dąbrowie t Szczytnie 
i w stu, których nazwy nie mieszczą się wrytmie, 


P.S. A NIECHAJ SIĘ RODZĄ, NIECH MARZĄ I KRZYCZĄ, 
LECZ NIECH CI POMOGA KOCHANA STOLICO! 


nego! — wołały — W kurtce będziesz wy* 


— Naprawdę? spróbowała 
lało Karpuszkowa — Ale, kiedy, widzi- 
wreszcie zgodę (L forsę) od] cie, jabym chciała ubrać się jak najtaniej... 
— pragnąca się tanio ubrać] Obiecałam mężowi., Wytargowałam nawet 
ukiwamie wełny ,3d-| w tym celu od niego jesionkę.,. 
powiedniej na spódnicę", W wyprawie tej] — Wytargowałaś od męża jesionkę? 
szyła jej „na ochotnika”, przyjacióć: | oburzyła się Drabiszewska — Cóż za egoizm! 
3 A w czym on. biedak, będzie w zimie cho- 
która | dzi? Natychmiast mu oddaj tę jesionkę! 
gatunkiem „podchodaiła” pod — No, dobrze —  wyjąkała nszółomiona 
kurtkę, Drabiszewska zrobiła t, zw. zamy:| Karpuszkowa — a w takim razie — ja... 
$ > : — Ty? — oświadczyły chórem Drabis 
— Wiesz co — rzekła do Karpuszkowej| ska z Kociubińską — 
— Szkoda takiej pięknej sztuki na spódnicę! 
Całą suknię powinnać sobie uszyć z takie-| pelisę! Byłby ostatnią świnią, 
go materiału, ot co! cho: 
czasu 
żeby 


oponować * nie- 


To przecież chyba 
jasne. że mąż ci musi wobec L 


ac w ciepłej jesionce 


patrzał. obojęt- 
orsowała  Karpuszkowa| nie, jak ty chodzisz w lekkim, 


— Czego pan tak się martwi, panie 
Fąfasiński ? 

— Byłem na wyścigu kolarskim Pol- 
ska — Czechosłowacja. 

— No i co? 

— Nie. Polacy zeszli z torv z Bekiem, 
a Czesi byli bardzo Vzaely, 


BAJKI Z MORAŁEM 


Dwoje zakochanych przechodzi przez ` 
most, pod którym groźnie szumią spie- 
'|nione fale głębokiej rzeki. 

— Kocham cię—mówi on, — Chciał- 
bym w jekiś niezbity sposób dać ci te- 
go dowód: rozkaż mi skoczyć z tego 


mostu w fale — a skoczęl:.. í 


i 
Ona odpowiad: ` 

— O. nie, nigdybym tego od A 
nie zażądała — boje się... 

— Czego się boisz? 

— Boję się, że ty rzecz, 
nisz.., 

Minęły dwa lata. Ci dwoje znowu idą 
przez most. On mówi do niej: 

— Pamiętasz, jakeśmy dwa lafa te- 
mu szli przez. ten most? A pamiętasz o 
czym mówiliśmy? 

= Pamiętam. — odpowiedziała ona— 
ale i dzisiąj nie kge ebym tego od 
ciebie. Boję się... z < 

— Czego się boisz? 

— Boję się, że tego byś nie uczynił! 


„s... 


Malarz Jong z zamiłowaniem malo- 
wał zwierzęta: jastrzębie chwytające w 
szpony przepiórki, sępy siedzące na 
wierzchołkach skał, tygrysy w zaro- 
slach dżungli, szakale krążące tchórzli- 
wie, a czekające na zdobycz.. 

Zapytano go pewnego razu: 

— Dlaczego, o Jong, nie malujesz ni- 
gdy ludzi? Li EE 

Malarz odpowiedział ze zdziwieniem: 

— Jakto? Małuję przecież ich du- 
sze, 
MM MM MOP 


O 5-ej nad ranem! 


je to uczy* 


Co to już przymrozki? Tak 
wcześnie — we wrześniu? 


KOMU WINSZUJEMY ń 
Niedziela, dnią 3 października 1948 r. 
Dziś: Teresy od Dz. J. 
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i WAŻNIEJSZE TELEFONY 


Urząd Bezpieczeństwa Publ. 10-49, 
Miejski Komisariat M. O. 10-41. 
Straż Pożarna 10:72. 
Szpital áw. Trójcy 10-70. 

` 
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DYZURY APTEK 
Dziś dyżuruje apteka mgn Witanow- 
skiego, Plac Trybunalski Nr 3 
DYŻURY LEKARSKIE 


Pogotowie lekarskie nocne i dzien- 
ne 11-18, 


Redakcja I Administracja 
„Głosu Piotrkowskiego" 
Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 
nr 26. Telefon 15-40 

© ——10:— 
Administracja czynna od godz, 8 do 
godz. 16, w soboty od godz. 8 do 13. 


GŁOS PIOTRKOWSKI _ 


10 milionów zł na poprawę warunków mieszkaniowych i 


dia Swiata pracy w Piotrkowie 


Przed kilku dniami informowaliśmy 
naszych Czytelników o wyjeździe Pre- 
zydenta miasta t. Pabisiaka Cz, do War 
sząwy celem poczynienia starań o uzy- 
skanie od Rady Państwa funduszów na 
poprawienie warunków _ mieszkanio” 
wych piotrkowskiego świata pracy. 

Jak się dowiedzieliśmy onegdaj, na 
skutek złożonych wniosków Rada Pań- 
stwa przychyliła się do prośby przed” 
stawicieli Piotrkowa I przyznała 10 mi- 
lionów złotych na robaty, które będą 
przeprowądzone w ciągu dwóch najbliż 
szych miesięcy. . 

Tow. Pabisiak poinformował nas, że 


większa część kredytów — 6 milonów 
złotych — przeznaczona została na re- 
mont j budowę mieszkań robotniczych. 

Zarząd Miejski kosztem 4 milonów 
rozpoczyna niezwłocznie budowę trzech 
salidnych baraków mieszkalnych. W ba 
rakach tych znajdzie pomieszczenie oko 
ło czterdziestu rodzin z zagrożonych za- 
waleniem domów. Dalsze 2 milony zło” 
tych przeznaczono na remont najbar- 
dziej zagrożonych zawaleniem domów, 
kóre wybrane będą komisyjnie przez 
odpowiednie czynniki. Między innymi 
zakończony będzie remont zabytkowe- 
go domu przy ulicy Staro-Warszaw- 


: 

1--szy występ hutniczych 

Poraz pierwszy w tym roku wszyscy 
mieszkańcy Piotrkowa będą mogli obej 
rzęć popisy zespołów świetlicowych 
Związku Zawodowego „Pracowników 
Przemysłu Chemicznego hut „Karta“ i 
„Hortensja“. Zespoły te, jak wiadomo, 
brały udział w ogólnopolskich popisach 
świetlicowych, na których zostały wy- 
różnione, . 

Impreza powyższa, pod nazwą „Wier 
czór Świetlicowy” odbędzie slę w dniu 
dzisiejszym w salf im. Jana Kilińskiego 


zespołów świetlicowych 


o godzinie 17-ej. Na program złożą się 
utwory sceniczne pt, „W Łazienkow- 
skim Parku” (fantazją według wierzeń 
ludowych), „Na Starym Mieście* (In- 
scenizacja na tle dekoracji Starego 
Miastą Warszawy) oraz Ludowa Komer 
dia Muzyczna J. Nowosielskiego p.t. 
„Szczęście Hani", 

Bilety wstępu w cenie od 20 do 100 
zł można nabywać w kasie teatru przed 
przedstawieniem. 


Sprawa otrzymanią smoły stała się 
dla wielu właścicieli ; lokatorów do” 
mów piotrkowskich zagadnieniem pier- 
wszorzędnej wagi. Pisaliśmy o tej spra 
wię, już kilkakrotnie, Ostatnio z uwagi 
na dużą ilość listów, jakie otrzymaliś- 

y w tej materii, zwróciliśmy się po 

formacje do firmy „Elibor”, która 


Redakcja 10-35 czynna od 7 do 22-ej. | otrzymała w tych dniach transport 15- 


ton smoły. 


Jak nas poinformowano — smoła 
znajduje się już w magazynach, ocze” 
kuje się tylko na dokładne dane co do 
ceny, po której będzie sprzedawana, 
Sprzedaż rozpocznie się już od ponie- 
działku 4 bm. na podstawie zleceń, wy* 
dawanych przez Wydział Techniczny 
Zarządu Miejskiego, Nareszcie więc 
otrzymamy ten tak ważny w obliczu 
nadchodzącej zimy artykuł. 


pz wrzawa cen 


Jan Holzgreber — kat robotników piotrkowskich 


stanie za tydzień przed Sądem 


Jan Holzgreber — komendant fabry- 
cznej straży pożatnej w Zakładach 
Drzewnych na Bugaju w czasie okupa“ 
cji, odpowiadać będzie przed Sądem za 
znęcanie się nad robotnikami polskimi 
1 żydowskimi, 

Akt oskarżenia zarzuca Ho]zgrebero 
wi, że w czasie okupacji niemieckiej, 
pełniąc funkcje komendanta fabrycznej 
straży pożarnej, w nadmiarze gorliwo* 
ści wobec Niemców, wtrącał się do 
spraw robotników, żądając od nich zwię 
kszenia wydajności pracy 7 grożąc Im 
represjami w postaci złożenia meldun* 
ku do Gestapo., Bił robotników polskich 
| zatrudnionych przymusowo robotni- 
ków żydowskich į znęcał się nad nimi, 
POTYCZCE CAM 


Zawiadomienie 


Ubezpieczalnia Społeczna w Piotrko- 
wie Trybunalskim zawiadamia, że wi 
październiku rb. należy złożyć nowe 
oświadczenia do kartoteki ubezpieczo* 
nych, pobierających zasiłki rodzinne. 

W związku z tym ubezpieczeni, por 
bierający zasiłki rodzinne za pośrednie 
twem pracodawców, winni zaopatrzyć 
się w formularze poświadczeń u swych 
pracodawców, zaś pobierający zasiłki 
rodzinne bezpośrednio, formularze te 
otrzymają w Ubezpieczalni Społecznej 
przy wypłacie zasiłków rodzinnych za 
miesłąc wrzesień rb. 

Po dokładnym wypełnieniu formula- 
rze te winny być zwrócone pracodaw* 
com względnie Ubezpieczalni Społecz- 
nej najpóźniej do dnia 31 października 
rb. Niezłożenie przez ubezpieczonych 
oświadczeń w wyżej wskaznym termi- 
nie spowoduje zawieszenie wypłaty 
zasiłków rodzinnych. 

Dyrekcja Ubezpieczalni Społecznej 
w Piotrkowie Tryb, 


awea: Woj, Komite: PPR w Łodzi. 


a także wydawał polecenia podległym 
sobie funkcjonariuszom bicia | katowa* 
nia robotników. Przeprowadzał rewizje 
u robotników, odbierał im artykuły żyw 
nościowe i kosztowności, składał mel- 
dunkj do dyrekcji zakładów i gestapo 
o opieszałośći robotników przy pracy 
Í o utrzymywaniu kontaktów między 
Polakami Tv, 


W końcu 1944 r. Holzgreber, orlentu- 
jąc się widocznie w bliskiej klęsce Niem 
ców, opuścił pracę í wstąpił do oddzia” 
łów partyzanckich, co uchroniło go od 
wyroku wydanego nań przez organiza- 


cje podziemne, 

Holzgreber nie przyznając slę do wi- 
ny, powołał na swoją obronę kilkydzie- 
sięciu świadków z różnych stron kraju, 

Sprawę tę rozpoznawać będzie Sąd 
Okręgowy w Piotrkowie z udziałem ła: 
wników. Rozprawa rozpocznie się w 
dniu 7 października í — w związku z du 
żą ilością świadków — potrwa prawdo- 
podobnię trzy dni, 

Ze względu na osobę oskarżonego i 
krzywdy ‘doznane przez robotników, 
sprawa ta budzi wielkie zainteresowa* 
nie w sferach robotniczych Piotrkowa. 


skiej, w którym ostatnio zawaliły się 
stropy, pozbawiając dachu nad głową 
kilka rodzin. 

W ciągu października į listopada do- 
prowadzone zostaną do należytego sta- 
nu także wszsytkie ulice proawądząca do 
fabryk lub osiedli robotniczych na te- 
renie naszego miasta. Na cel powyższy 
przeznaczono dalsze 2 miliony złotych. 

W celu podniesienia warunków sani+ 
tarnych w największych  skupiskach 
robtników (huty, Bugaj, Polna) prze- 
prowadzona zostańie kanalizacja oraz 
wodociągi į oświetlenie elektryczne. 
Prace powyższe wykonane zostaną 
przez Zjednoczone Przedsiębiorstwa 
Miejskie — dzięki kredytowi Rady Pań 
stwa w sumie dwóch milionów złotych. 

Jeszcze więc jeden 'etap walki o po” 
prawę warunków życia robotnika zo* 
stał rozpoczęty. Możemy być pewni. że 
przed zimą zostanie on zakończony! 
MMK 


Wyniki zbiórki 
na Odbudowę Stolicy 


Przeprowadzona ostatniej niedzieli 
zbiórka uliczna na Społeczny Fundusz 
Odbudowy Warszawy przez przedsta* 


«| wicieli władz miejskich, powiatowych, 


politycznych partii oraz organizaćjj spo 
łecznych i instytucji dała w efekcie 
prawie siedemdziesiąt tysięcy złotych. 
Należy podkreślić, że tym razem pusz- 
karze stawili się licznie, a społeczeń* 
stwo piotrkowskie doceniło znaczenie 
doniosłej akcji, W sobotę spółdzielczość 
zebrała 40 tysięcy złotych. Fabryka 
Gilz Ikar przekazała na 5.F.O.W. swe 
wytwory wartości 200 tys. zł; zaś pra* 
cownicy wytwórni „baterii „Zorza 
wpłacili 6 procent swego zarobku — 
około 4 tysięcy złotych. ł 


Sprostowanie 


W numerze 97 „Głosu Pietrkowskie 
go" podaliśmy mylnie na podstawie 
nieścisłych informacji Sp.K,K.C. w Pio 
trkowie, że między innymi ukarany zo- 
stał grzywną Ob. Wyczółkowski Ro- 
man. Wiadomość tę niniejszym odwo* 
łujemy. 


Wieści z ZSRR 


ILOŚĆ BIBLIOTEK W ZW. RADZIECKIM - 


WZRASTA 
Sieć bibliotek w rosyjskiej re- 
publice związkowej została już ral. 


kowicie odbudowana, Ogólna liczba biblio: 
tek wynosi obecnie 11,300. W ciągu ubie 
głego roku republika ta otrzymała ponać 


8 milionów tomów. Istnieje tam ponad 55 
bibliotek wędrujących, 


W: mitet- Redakcyjny. Red, i Adm. Łódź, P. 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55. tel. 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW 
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ZRYW CONCORDIA. 

W niedzielę dnia 3, 10. br. o godzinie 
1t-tej w sali Kilińskiego przy ulicy Aleje 
3-go Maja 12 odbędą się zawody bokser- 
skie między ZWM „Zryw Łódź a Ch.Z.K.5. 
„Coneordią', Mecz ten będzie jednym z ko- 
lejnych spotkań: drużyny piotrkowkiej w 
walce o mistrzostwo klasy A. 

Jak nam wiadomo/zawodnicy nasi wystą- 
pią w swym najsilniejszym składzie, Brak 
jednak będzie prawdopodobnie Steca, któ- 
ry przebywa już od pewnego czasu w Ra- 
domiu. Zarząd „Concordii'* wezwał jednak 
Stęca do wzięcia udziału w spotkaniu z 
uwagi na to, że jest on nadal członkiem 
drużyny piotrkowskiej, Łodzianie przyja- 
dą takte w swym najlepszym składzie. 


PIERWSZY MECZ S. K. S. 
„WYZWOLENIE“ 

W dniu dzisiejszym o godz. 11-tej na bo- 
isku Miejskim za parkiem. wystąpi po raz 
pierwszy w spotkaniu piłkarskim w walce 
o tytuł mistrza w klasie C Spółdzielczy 
Klub, Sportowy „Wyzwolenie by rozegrać 


mecz z K. S, „Korebiem*, M > 

„Wyzwolenie“ to najmłodszy klub, spor- 
towy, założony przy Spółdzielni Pracy 
Szewców | Rymarzy, Członkami tego klubu 


zostali wszyscy pracownicy Spółdzielni 
„Wyzwolenie“, Nie należy się więć spodzie- 
wać wygranej, ponieważ nowozorganizowa- 
na drużyna odbyła zaledwie kilka trenin- 
gów, 

Młodym piłkarzom życzymy jednak po- 
wodzenia w pierwszym wystąpieniu na boi- 
sku. 


CONCORDIA — O. 8. P. WOLBÓRZ 

W niedzielę o godz. 16-ej na własnym 
stadionie „Concordii“ na Budkach zostanie 
rozegrany mecz piłkarski o mistrzostwo 
Klasy B pomiędzy drużynami O. S. P. Wol- 
bórz a miejscową Concordią I b. Jak do- 
wiadujemy się kierownictwo sekcji piłkar- 


„skiej Concordii wykorzystując wolny ter- 


min I drużyny zamierza przeciwko zespoło+ 
wi wolborskiemu wystawić całkowity skład 
drużyny A-klasowej, Tym samym mist- 
rzowskie spotkanie zapowiada się bardzo 
interesująco. 

Wolborzanie do spotkania powyższego 
przykładają bardzo wiele wagi, zapowiada- 
ją też nieznaczne tylko zwycięstwo „Con- 
eordii“, 

UCZNIOWIE NA BOISKU 
MECHANICZNE — CHROBRY 7:2 (2:1) 
W dniu 30 września rozegrany został ną 


jotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14, Sekretariat 254-21. Red, 
„Prasa“, Administracia nia nrzvimiie odnow iedzialności za terminowy 


Życie sportowe w Piotrkowie 


Stadionie * '"'-kim w Piotrkowie towarzy: 
ski mecz į ©, nożnej między drużynami 
Państwowe, Gimnazjum i Liceum Prze- 
mysłowegą (dawniejsze Mechaniczne) i 


Gimnazjum i Liceum Bolesława Chrobre- 
go, który po ciekawym przebiegu gry za- 
kończył się zgoła nieoczekiwanym lecz w 
pełni zasłużonym zwycięstwem piłkarzy 
PGTP w stosunku 7:2 (2:1). 

Drużyna zwycięzców, choć wystąpiła w 
osłabionym składzie bez kontuzjowanych 
dwóch graczy, wykazała swą bezwzględna 
wyższość nad zespołem „Chrobrego“ połą- 
czonym z Gimn, dla Dorosłych. Zwycięstwo 
swe piłkarze PGTP mogą zawdzięczać w 
dużej mierze niestrudzonemu  dzialaczowi 
sportowemu prof. por. Szulcowi, który 
przez kilka dnj podniósł formę swych pu: 
piłów. 

U zwycięzców wyróżnili się Józef $łode 
kiewicz, który był zarazem najlepszym gra, 
szem na boisku i zdobywcą pięciu bramek, 
oraz Wawrzewski, który tak czule „zaopie+ 


kował' się Wróblem, że ten w ogóle nie ist- 


niał na boisku, 

U pokonanych na wyróżnićnie zasługuje 
jedynie Olejniczak, Sędziował b. dobrze ob, 
Kantorski Zygmunt. 

Na mecz przybyło około 1500 osób. 


nocna 172-31, 
druk ogłoszeń, | 


res 
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TEATRY 


Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
w Łodzi ul, Jaracza 27 
Dziś o godz, 19.00 najznakomitsze dzieło 
Shakespeare'a „OTELLO'. A 
TEATR POWSZECHNY 
ul, 11-go Listopada 21 — tel, 150-36 
Codziennie o godz. 19,15 „Lisie Gniaz- 
do" z udziałem Ireny GRYWIŃSKIEJ i Ka- 
rola ADWENTOWICZA. 
TEATR „SYRENA* Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 
skrojony frak“. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
: ul. Daszyńskiego 34 
Dziś dwa przedstawienia o godz, 16-ej 
1 19.15 sztuki ©. de Peyret-Chapuis „Nie- 
boszczyk Pan Pic". 

Kasa czynna od godz, 12-ej, Tel. 123-02. 
Teatr „OSA“ (sala zimowa) Zachodnia 13 
tel. 140-09 

Nieodwołąlnie ostatni tydzień, tylko do 
10 października, Codziennie o godz. 19.30 
„Rozkoszna Dziewczyna" z Zofią Jamry wl 

roli tytułowej. Zniżki ważne. 

Wkrótce premiera: komedia mnuzycna 
p. t. „Pepina”, w której wystąpią B. Hal- 

k 


mirska, L. Wilczy! W. Brzeziński, M. 
Dąbrowski, . Kwaskowski oraz gościn= 
nie — Zofia Jamry* (w roli tytułowej) 


Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA* 
Piotrkowska 243 

Ostatnie dni! Wesołej operetki z muzyka 
J, Gilberta „Qnotliwa Zuzanna W roli 
„ZUZANNY wystąpi J. Kenda, Chór — 
Balet — Orkiestra. Zniżki dla świata pra- 
cy — ważne. 

Teatr Kukielek R. T. P. D. ul Nawrot 27 
daje widowisko „Pinokio* według Coll>- 
diiego. Codziennie dla dziatwy szkolnei"w 
miarę zamówień, a w niedziele i świata dla 

N ją publiczności. Kasa ezymnn od godz. 
|. Prosimy o wcześniejsze nabywanie 


biletów 
KIRNA 


ADRIA — „Lekkomyślna siostra“ 
godz, 18, 20,30 w niedziele 15 30 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK — „Gilda“ 
godz, 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
fil medoz “nony dla młodzieży. 

BAJKA — „Zielone lata" 

godz: 17.80. 20; w niedz. 15 
filo „dla młodzieży dozwolony 

GDYNIA — ..Program aktualności 
i zagr. nr 32“ 
godz. 11, 17. 13. 16, 17, 18 19, 20. 21, 

HEL (dla młodzieży) — „Młodość Toma- 
szą Edisona" 
godz. 16, 18, 20; w niedz, 16 
film dla młodzieży dozwolony 
MUZA — „Siostra lokaja* 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dla młodzieży dozwolony 

POLONIA — „Noc w Casnblance" 

Rodz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 3 
E SWINE — „Nańczycielka bawi 


KM 18. 20 w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży od lat 16. 
ROBOTNIK — „Aleksander, Mat rosow' 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14.30. 
RÓ dia młodziażu dozwolony. 
MA —— Wakacje” 
Sde 18, 20.30 w niedz, 15.30. 
film_dozwolonv dla młodzieży od qt 15. 
REKORD — „Okoliczności łagodzace* 
godz. 18.30.20.30: w niedz, 16.30, 
film dozwolony dla młodzieży od tat 16. 
STYLOWY — ..Tajemnica wywiadu" 
odz. 16.30, 18.30, 20,30, w niedz, 14,30. 
ilm raedozwolonv dla młodzieży, 
BWIT — ..Podejrzenie'* 
godz. 18. 20 w niedz, JA. 
film dozwolony dla młodzieży od lat 15. 
TATRY — nieczynne 
TĘCZA — „Wesoły Pensjonat” 
godz. 16, 18.30, 21.00, w nied: 
WISŁA — „NDecvzja prof. Milasi 
godz. 17, 19. 91: w niedz. 15 
film dla młodzieżv dozwolony 
WŁÓKNIARZ — „Noc w Casablance" 
godz. 15.30, 18, 20.30; w niedz. 13 
fil awelon: dl» młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Gilda* 
godz. 15, 17.30, 20, w niedz, 12.30 
film niedozwolnny dle młodzieży. 
ZACHĘTA, — „Lermontow“ 
godz. 18, 20, w niedz. 16 


D—030327 
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9715 zł na odbudowę Warszawy wpłynęło 
ze składek Pracowników Biura Likwidacji 
Filmu Polskiego w miesiącach VIII, IX í X br 

2.000 zł składają pracownicy F-my Gentle- 
man na Łódzką Rodzine Radiową, 

1.200 zł na sieroty po inwalidach wojen- 
nych składają pracownicy szpitala kliniczne: 
go (Żeromskiego 130) — koło PPR 

11.290 zł — Pracownicy Państw, Przeds 
„Film Polski* — Dział Produkcji — złożyli 
na odbudowę Warszawy, ' 
+ Pracownicy Centra Zaopatrzenia Prze 
mysłu Skórzanego w Łodzi Wz ul, Sienkie- 


kraj. 


wicza 9 przeznaczają zł 22520 (słownie: dwa- 
dzieścia dwa tysiące pięćset dwadzieścia) na 
ndbudowe Warszawy, jako dochód z imprezy. 
urządzonej irh staraniem w dniu 25 wrześ 
nia 1948 r 

©0:019954 


Kasz głos nie był. wołającym Ma... piszczy 


Włókienniczy Zw. KS „Włókniarz* organizuje turniej 
piłkarski dla dzikich drużyn 


le tak dawno temu pisaliśmy o pięknej 
inicjatywie klubu stołecznego „Polonii”, 
a podjęła się organizacji turnieju piłkar- 
skiego dla dzikich piłkarzy Stolicy, to znaczy 
tych nieznanych nikomu drużyn, które do tej 
pory rozgrywały spotkania na  zamiejskich 
| placach, czy też warszawskich: podwórkach. Z 
| wielkim zadowoleniem -dowiadujemy 4:ę, że 
idąc za %aszym głosem, podobny turniej w 
kodzi postanowili zorganizować włókniarze. 
CEL TURNIEJU 

Turniej włókniarzy ma na celu wciągnięcie 
do czynnego: uprawiania piłkarstwa jak naj- 
szerszych mas naszej młodzieży, spośród któ: 
rej z pewnością da się wyłowić wiele talen: 


Smart m 7RR 


lów piłkarskich. Turniej dla dzikich piłkarzy 
iozegrany zostanie na dawnym boisku k. p. 
Zjędnoczone w dniach 4 — 31 październiką, 
W. turnieju będą mogli brać udział wszyscy 
piłkarze. niestowarzyszeni, to znaczy nie nā- 
dnego klubu sportowego ztzeszo- 

im Okręgawym Związku Piki 
Nożnej. Do turnieju można się zqła: 
widualnie bądź też zgłezzać cale drużyny, któ 
rych jednak gracze mie przekraczają 24 lat. 
Wszyscy pilkarze zgłaszający się do turnieju 
będą musieli przejść przez badania lekarskie. 


CZYNNIK WYCHOWAWCZY 
Ponieważ du turniejn beda przyjmowane 
zgłoszenia indywidualne,  organizalorzy będą 


Piętnastoletnia uczennica skacze 5,34 m! 


Druga runda spotkań piłkarskich o puchar Zw, Radzieckiego 
MOSKY 
atlety: 
Hny 


A (obst, wł). Na zawodach lekko 
ych w Tyflisie 15Jetnia uczennica, 

na, ustanowiła nowy rekord Związku 
zleckiego skoku w. dol dla juniorek, uzy- 
ły wynik 5,34 m. Dotychcza: 
należał do Orłowy (Moskwa) 
f wynosił 527 m, W obecnym sezonie Hnykl: 
na uzyskała szereg b dobrych wyników w 
biegach krótkich, z których 100 m — 12.6 
sek, 200 m — 267 sek. | 400 m — 1:01,0 
min, są rekordami juniorek ZSRR. 


| Druga runda 


rew 
spotkań 


char Związku Radzieckiego. wyłoniła. już 
pierwszych trzech ćwierćf nalistów turnieju, 
Są nimi tegoroczny mistrz ZSRR drużyna 


CDKA, która. zwyciężyła „Dynamo“ (Mińsk) 
w stosunku 3:0 oraz „Lokolnoti* z Charko- 
wa i „Dynamo” z Moskwy, 

Spośród 20 drużyn uczestniczących w ro 
grywkach o puchar, 7 zespołów zostało już 
wyelim nowsnych 


mesieli z indywidualistów tych potworzył dru 
yny. Drużyny te będą rozgrywały epotkania 
w dniach i godzinach wyznaczonych dodatko- 
wo, przy czym zaznaczamy, że o ile któryś x 
zawodników bez msprawiedliwienia opliści 
choć jeden wyznaczony mecz, automatycznie 
zostanie skreślony z listy biorą ch udział w 
turnieju, Zawodnicy wyróżniający się bądź 
swą grą, bądź też ,karnością i punkiualnością 
(co jest niezmiernie ważne z punktu wycho- 
wawczego) otrzymają specjalne dyplomy. 
e wąłpimy, że przez zorgąnizowańie tego 
ju włókn.arze przyczynią się do wzmoc- 
nienia kadr naszego pilkarstwa í Jednoctššnie 
do zasilenia sekcji piłkarskiej, gdyż wielu 
dzikich dotychczas piłkarzy z pewnością bę: 
dzie chciała. już grać w klubach żrzeszonych 
w ŁOZPN-ie i być prawdziwymi piłkarzami, 
SPRZĘT DOSTARCZĄ ORGANIZATORZY! 
Na zakończenie wypada dodąć, że zapien- 
jaca się do pł mlodzi mie potrzebuja 
, gdyż len w 


l 
plłkarskich o pu- 


ja 
kniarz” — Łódź wl. 
ERN 13 (IV piętro]. Zgłaszający ww 
otrzymają specjalne formularze do wypałaie- 
nia, które mogą otrzymać tamże bezpłatnie 
codziennie w godzinach'od 8.30 do 16.30, a w 
soboty od 8.30 do 14.30. 
PIERWSZE ROZGRYWKI W PONIEDZIAŁEK 
Pierwsze rozgrywki rozpoczną się już 4 bm. 
na stadionie „Włókniarza”, ul. Kilińskiego — 
iróg Tymienieckiego o godzinie 16.30. 


see perm eee WZ ZEK azer zeta 


MARSZE JESIENNE 


wywoiały zrozumałe za'nieresowane w naszych Związkach Zawodowych 


*W Okręgowej Komisji Związków Zawodor 
wych (teferat sportowy) odbyła się odprawa 
reterentów sportowych poszczególnych związ 
ków branżowych z terenu Łodzi.- Tematem 
odprawy był udział pionu patronalnego 
OK2Z w tegorocznych Marszach Jesiennych. 

Po referacie, naświetlającym cel i charak- 
ter Marszów wywiązała się bardzo ciękawa 
i ożywiona dyskusja, z której wynikało, że 
referenci sportowi poszczególnych związków 
braniowych dołożą wszelkich starań, aby te- 
morncyne Marsze Jesienne wypadły pod każ- 


Pływacy na odbudowę Warszawy 


Na pływalni YMCA spotkają się dzisiaj pływacy 


Zgierza i 

Dzislaj o godz. 17-tej na plywaln* Polskiej 
YMCA w Łodz:, ul, Traugutta 3 odbędą się 
ciekawe zawody pływackie pomiędzy repre- 
zentacjami Zgierza i Łodzi. Program przewi- 
duje biem Indywidualne, sztafety 1 piłkę wod- 
ną Ponadto zobaczymy skoki z trampoliny w 
wykonaniu Martynki (AZS) oraz Nowickiego 
(YMCA). 

Całkowity dochód powyższej imprezy 
przeznaczony jest na odbudowę Warszawy 
Łódzki Okręgowy Związek Pływacki, organi: 
zujący te zawody, wyznaczył wyjątkowo ni: 


z 


dym względem imponująco. 
Na zakończenie zadeklarowano ER 


ce ilości zawodnikó 

1) związek Chemików 550 zawodników? 

2) Zwiążek  Dziewiarsko - Pończ. 150 za- 
wodników;. 

3) Związek Filmowców 50 zawodników; 

4) Związek Konfekcyjno - Odzieżowy. 
zawodników; 

5) Związek Metalowców 

6) Związek Poligrafików 


100 


100 zawodników; 
20 zawodników; 


Łodzi 
skie ceny bilotów, EE: 2 jednej strony u 
przysiępnić obejrzenie meczu szerszej publicz: 
ności, z druge) zaś strony, przez zwiększenie 
trekwenęjl zasilić poważnie Fundusz Odbudo- 
wy Stolicy. 

Wierzymy, żę „derby pływackie” pomiędzy 
Zq'erzem i Ładzią ściąqną liczną publiczność, 
czególnie zaś zainteresują naszą młodzież, 
zymy, że plywalnia Polskiej YMCA bę: 
dzie przepełniona. 

Ceny biletów: 
ulgowe zł 50. 


parter zł 100, balkon zł 75, 


Dzisiejsze imprezy sportowe 


PIŁKA RĘCZNA: Sala YMCA, godz, 9,30 — 


zawody krajowych drużyn kolejarzy i spól 
dzielców: siatkówka żeńska, siatkówka mę 
ska, koszykówka żeńska i męska. 


LEKKOATLETYKA: godz. 9.30, stadion ŁKS 
— zawody juniorów oraz dokończenie trój- 
boju kobiecego 1 dziesięcioboju męskiego. 


BOKS: godz. 1100 — zawody o drużynowe 
mistrzostwa okręgu: hala *Wimy: Bawełna 
— ŁKS, w Piotrkowie: Concordia — Zryw. 


PŁYWANIE: „godz. 1700. pływalnia YMCA 


— zawody na odbudowę Warszawy: Łódź — 
Zgierz, 

PIEKA NOŻNA: zawody o mistrzostwo kla- 
sy B; godz. 11.00, boisko Wimy: Resursa — 
DKS Aleksandrów; boisko TUR Park Ludowy: 
Bawełna — Gwardia: boisko TUR Chojny: 
TUR — Płomień; bolsko DKS: DKS — Skra; 
boiska PKS: PKS — Klub. Sportowy 6 Zduńr 
ska Woła, Zawody towarzyskie: stadion ŁKS 
gofź. 16:00: na odbudowę Warszawy pracow- 
nicy wydziału personalnego — prac, wydz. 
finans. Zarządu Mielskieqo. 


Lo usłyszysrny przez radio 


Program na NIEDZIELĘ, 3 października 1048 r. 

7.05 Koncert ap 8.00 Dziennik, przegl 
prasy stoh, Progr. dnia. 8.32 Muzyka. 8.55 
Skrzynka ga Kom. Radiofonizacji Kraju. 
9,00 Nabożeństwo w Sanoka (Kraków). 10.00 


Koncert rozrywkowy z hali tki „Unia” w Gru 
dziądzu, 11.00 (k) Program na dziś. 11.05 (E 
Na w 


owni tygodnia”; 11.15 (E) Kwadrans 
piosenek. 11:30 (R) Komunikaty, 11.40 
(E) Interludium z płyt: 11,50 (E) „Z frontu ra 
diofonizacji" — wiadom. w omów, Dyr. Okr 
P. R. A. Śmiejana. 12.04 Poranek symfoniczny 
muzyki Mozarta, W przerwie — Radiokronika 
1330 „Wagary” — zagadka radiowa. 1340 
„Hej, od Sącza jadą”. 14.25 Przegl. najciek 

i p. tygodnia. 14.30 „Następna 
—sluchowisko . 1515 „Melodie ludowe”. 
1545 „Adam Asnyk”, 1555 Muzyka z płyt 
1640 Audycja dla dzieci, 17.00 „Mówi Wysta 
wa Ziem Odzyskanych. 1705 „Podwieczorek 
przy mikrofonie. 1835 „Jaś we Wroclawi 
18.55 „Melodie świata”. 1920 (Ë) Muzyka roz- 
rywkowa (płyty). 19.35 (R) „Klarketon” 
fragment powieści Howarda Fasta. 19.50 „Eu* 


ropa polskim qórnikom"”. 20.20 „U naszych 
przyjaciół”. 2050 Mużyka. 2058 Komunikat 
meteorologiczny. 21.00. Dziennik. 22,00 Muzyka 
taneczna. 22.25 (E) Wiadum. sport. lok, 2233 
(L) Omów. progr. lok, na jutro. 22.35 D. c. mu- 
ki tanecznej, 2300 Ostatnie wiadomości. 
23,10 Wiadomości sportowe. 23.20 Program 
na jutro. 23.30 Muzyka taneczna. 24,00 (L) 
Koncert życzeń, 0,30 (Ł) Zakończenie audycji 
| Hymn. 


Program na poniedziałek 4 października 1948 r. 
rano 

5410 Sygnał czasu. 5.15 Streszczenie wiad. 
porannych. 5:20 Koncert poranny dla Świata 
Pracy 2 Krakowa. 6.00 Gimnastyka. 6.10 Dzien 
nik. 6.25 Muzyka. 6.50 Progr. dnia. 7.00 Wiad. 
dzien. poran. 7.15 Przegl. prasy stoł. 7.20 Mu- 
zyka, 7,25 Lekcja języka rosyjskiego. 7.40 Mu 
zyka. 800 (F| Omów. progr. lok. na dziś, 
802 (t) „łubin qosrki jako pasza dla owiec” 
8.10 Mużyka. 8.55 „Witamy Was" — audycja 


szkolna, 9.15 Inform. amńlnon. 920 Skrzynka. 
P. C. K 


i 
| 
I 
I 
! 


7) Związek Użyt. Publicznej 100 zawodni: 

ków; 

8) Zwiazek Włókiennigzo - Bawełniany 150 

zawodników, 

Razem 1220 zawodników, 

Dotychczas nie zadeklarowały jeszcze swo 
jego udziału w marszach Budowlani, 'Ban- 
kowcy. Kolejarze, Polskie Radio, Pracowńi* 
ków Drzewnych, Poczty, Skarbowców, Skó- 
rzany, Spożywców, Spółdzielców, Włókienni- 
czo+Wełniany 1 Jedwabniczy, 

Sądzimy, że 1 te związki przyczynią się do 

„ tej ze wszechmiar zasługujące] 
imprezy, 


We wlorek dnia 5 października o godzinie 
19, w sali konferencyjnej Wojew ii 
rzędu Kultury Fizycznej w Łodzi, ul, Curie- 
Skłodowskiej 28 odbędzie się rozszerzone ze” 
branie Wojewódzkiego Komitetu Marszów. 
Na zebranie to zostali zaproszeni przedstawi- 
ciele władz, partii politycznych i czynnika 
społecznego Tematem: zebrania między in- 
nymi będzie opracowanie szczegółowego pro 
gramu uroczystości, oprawy marszów i uzgod 
nienia tras 


Może z niego będzie mistrz... 


WARSZAWA. (obst, wl). — W ramach ro- 
zearanych W Warszawie mlędzyszkolnych za: 
wadów w pięcioboju Paprocki (Technicum) o- 
sqgnq! w skoku wiwyż doskonaly wynik 
80 m. 


Przeobrażenia „Garhami'” 


KRAKOW (obst. wł), Robotniczy klub 

sportowy „Garbarnia“ w Krakowie przysta- 

ostatnia do Związku Zawodowego Pracow 
ników Przemysłu Skórzanego. 

W najbliższych meczach ligowych „Garbar 
nia" wystąpi w zmienionym składzie. Lewo- 
skrzydłowy „Garbarni”, wielokrotńy reprezen 
tant Krakowa Ignaczak, ukarany został przez 
Komisje Specjalną karą obozu pracy przymu 
sowel. przez co drużyna doznała poważnego 
osłabienia. Ostatnio pozyskała „Garbarnia” 
dwóch pilkarzy prowincjonalnych — Zator 
skięgo TIT z „Chełmka“ oraz Bożka ze świd- 
nickiej „Polonii“, Onaj gracze razem z Nowa* 
k'em tworzyć będa. Sękowa trójkę napadu, 
ña miejsce zdyskwaliffkowanega Kalicińskie 
go grać będzie w pomocy Jodłowski, 

Na stanowisku kierownika Sekcji Piłki 

lożnej „Garbarnii* zaszła zmiana, Po ustą- 
pieniu dyr. Kuczalskiego prowadził przez 
kig czas sekcję proł. mgr, Sycz — obecnie 


obowiazki kierownika sekcji pełni ob, Krupa. 


Szkółki Drzew Owocowych i Róż 


Wyższej Szkoły Gosnodarstwa 
„jskiego w majatku Widzew * 
` koło Pabianie 


` rozpoczynają 


SPRZEDAŻ 


materiału szkółkowego Z 
| z dniem 11. październiim b. r 


© 


